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Socjalizm 
w  kaarach kapitalizmu
kirach nie bywa dobrym do- 

r  dcą. p  Blum —  szef francu
skich socjalistów, a zapewne coś 
Jeszcze w ięce j poi.adio —  w  o- 
kresie, kiedy wydawało się, że 
m°b i i izaLj a sil na ulicach Pary- 
2a w dniu 1 1  l ipca może dopro 
" 'aazić do politycznego przewro- 
1 • Wyszeptał się i napisał w
»>Popu la i ie “ :

obliczu i wobec działania 
Krożby faszystowskiej byłem 
ZIr,uszony dojść do przekonania, 
2e objęcie w ładzy politycznej 
'rzez pro le tar ja t  może stać się 

hle°dz<jwnem nawet, gdyby miu- 
j a ona pozostawić nietkniętemi 

adry kapitalizmu, nawet gdyby 
m'a }a ona niedopuścić do wpro
wadzenia w  życie ustroju socja- 
‘ ‘ stycznego” .

K to  powie, że to nic o ferta? 
* °ze  nawet za —  szczera.

K'ie jest ona jednak tak dziw- 
nieoczekiwaną, jakby się na- 

Pozór wydawało.
- f in io iia  epoka libera 1 izmu za
s z y ł a  się szczytowym rozwo • 

kapitalismu w form ie rzą- 
koncentracji pieniądza, a 

nocześnie dała socjalizmowi 
Przemożny w pływ  na politykę i
fcospodarsiwo.

'  1 ja lizm nie przeszkadzał naj 
njniejszenm rozkwitowi wszel

kich

13
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godzin narad rady ministrów
Nadzwyczajne dekrety oszczędnościowe we Fruncji

zamieszczają obszerniejszych l omen

F o n i o  s k i  o  p o ł ą c z e n i a
3  w o j e w ó d z t w  M c ł o p -  W s c h .

L\VO\V, 17 7. —  W

Postaci kapitalistycznej go
la r k i .  Dostarczała ona mu 

Przez swe jaskrawości paliwa. 
Hóre rzucano pod ko iio l  walki 

— sowej. Jednocześnie kapita
lizm okupywał spokój .społeczny 
koncesjami w  zakresie prawo
dawstwa socjalnego, rozszerza
nia etatystycznej gospodarki 1 
wzrostu świadczeń, obciążających 
budżety państwowe, Między ka
pitałem ", jego przeróżnem, nad 
budówkami 1 socjalizmem istniał 
stan wymiany kompensacyjnej; 
bo  ut des. Jedni i drudzy pora
stali w  pióra jednocześnie.

W ia ra  pierwszego, że produk 
njn może nie mieć granic i dąże- 
n>e drugiego do nakładania na 
Producentów coraz większych cię 
-arów, przygotowały  zwichniecie 
równowagi N a  ław ie oskarżo
nych o spowodowanie dziejowej 
-a tastro fy  znalazł się i kapita- 

7m i "ocjalizm. Zmierzch bogów 
nastąpi! jednocześnie.

A le  jest coś, co ich w  dalszym 
■»Kd jeszcze łączy —  wspólny 

w rog. Czy będziemy to nazywać 
zyzemem. czy narodowym so

cjalizmem, czy totalnym ruchern 
narodowynii t,czy związkam. kom-

w3 nntów i patrjotówr —  wszędzie 
tych ruchach ju tra  brzmią te 

®am dwa nasla: precz z walką

P A R Y Ż ,  1 7 . 7. ( A T E . ) .— Wczo
rajsze nocne posiedzenie rady 
gabinetowej przeciągnęło się do 
godz. 24-ej, Obrady toczyły się 
na Quai d‘Orsay. O północy ze
brała się w pałacu Elizejskim
pod przewodnictwem prezydenta 
republiki Eebruna rada mini
strów- Około godz. 2-ej rano uka
zał się komunikat urzędowy,
stwierdzający, żc rada ministrów 
przyjęła projekty dekretów oszcze 
dno»cio\vych.

Ogółem uchwalono 28 dekre
tów z mocą ustawy. Oszczędnoś
ci mają wnosić 10.959 miljonów 
franków. Oszczędności te składa
ją się 7. na-icpuiących pozycy j : 
7.062 milj. oszczędności budżeto
wych, 195 milj. oszczędnosc* w 
kasie amortyzacyjnej, 1285 milj. 
zmniejszenie wydatków budżeto

we’: cial samorządowych i 2316 
oszczędności w  administracji ko
lei państwowych. Wydatki w szy
stkich ministerstw zostały obni
żone o 10 proc, Zasiłki dla bezro
botnych me uległy redukcji, jak 
rów nież wydatki na cele opieki 
społecznej.

Pobory urzędników' zostały ob
niżone od 3 proc. do' 10 proc. w 
zależności od wysokości uposa
żenia. Podatek od dochodów po
nad 50.000 franków został po
większony o 50 proc., a podatek 
od ruchomości z 17 na 24 proc 
Szereg dekretów' wprowadza ob
niżkę cen 'artykułów pierwszej 
potrzeby. Ceny elekti yrzności zo
stały zmniejszone o 5 proc., w ę
gla od u do 10  proc., chleba z dn. 
18 1 ’pca o 10  cm. na kilogramie, 
Wysokość komornego za lokale, 
opłacając e poniżej 10 .000  fran 
ków rocznie, o 10 proc. Właścici? 
Ie nieruchomości miejskie h otrzy 
mają pewne ułatwienia podatko
we. Rodziny, składające sie z troj 
ga dzieci, uzyskują ulgi- Pozatem

j  utuiw. >JJW .  M-Al B̂Bggga

przewidziane są zarządzenia ce
lem upłynnienia kredytów za
mrożonych zagranicą.

P A R Y Ż  17. 7 ( P A T . ) .  W czo
rajsze obrady gabinetu francu
skiego stanowią pewnego rodza
ju rekord. Trwały one bowiem z 
dwiema małemi przerwami 13 
godzin. Od godziny 9 30 rano do 
północy. Po północy ministrowie 
obradujący na fjuai d‘ Orsay, 
udali się do pałacu Elizejskiego, 
gdzie odbyło się krótkie posiedze
nie rady ministrów' pod przewod
nictwem prezydenta Lebruna O 
godz 0.45 prezydent republiki 
oraz zainteresowani ministrowie 
położyli podpisy' pod dekretami, 
które dziś rano ukazały się w 
„Journal O f f ic ie ł " .

O P IN JA  P U B L IC / N A  
O D E K R E T A C H

PARYŻ, 17. 7. (A TE .) .  Pjmisważ 
v% iadomość c 'zarządzeniach oszczęd
nościowych rządu nadeszła późną no
cą, dzisiejsze dzienniki poranne nie.

kolportowane są pogłoski, jako
by rząd w  najbliższym czasie 
miał połączyć trzy w o jew d ztw a : 
lwowskie, stanisławowskie i tar- 

tąrzy. Zbliżony do rządu „Petit Pa- 1 nopolskie w  jedno województwo
risien“ podkreśla, że koszty utrzy-. z siedziba we Lwow ie Wojewo-
ląania zmniejszyły sie we Francji od 
li)30 r. niemal o 00 proc. W tych wa
runkach nowe dekrety rządu są cał
kowicie uzasadnione Środki te po
zwalają na uniknięcie iniiacji, która 
bytabc groźną w swych skutkach.

Socjalistyczny „Populaire“  wystę- 
l|uje ostro przeciwko dekretom o- 
jzczędnościowym i atakuje premiera 
Lavala. Jeszcze bardziej ostre sta
nowisko zajmuje komunistyczna „Hu
manite'1.

Związki byłych kombatantów obra
dowały wczoraj nad wytworzoną sy
tuacją. Uchwalono rezolucję, s tw ier
dzającą. że byli kombatanci są goto 
wi na ofiary, lecz nie godzą się na 
niesłuszną ooniżkę rent inwalidzkich.

e Lw ow ie  dą sfuzjowanych województw 
v schodniej Małopolski miałby 
zostać płk. Miedziiyski, a obecny 
w-ojewoda lwowski p. Belina - 
1 rażmow ski miałby 'przejść na 
stanowisko wojewody krakow
skiego, opróżnione po 
mowskim.

P- ’raz-

L w ó w  o a z n a c z o n y
K r z y ż e m  O b r o n y  L w o w a

Na wczorajszem żałobnem ze
braniu Kapituły Krzyża Obroń
ców Lwowa, odbytem spowodu 
skonu s. p. pułk. brygadjera Cze
sława Mączynskiego, komendan
ta Obrony Lw ow a i dowódcy Ma
łopolskich Oddziamw Arm ji O 
chotniczej. uchwalono jednomyśl
nie zamknąć wydawanie dałszycn

M O W A L A V  A LA  PR Z E Z  RADJO

F A R T *  17. 7 ( P A T . ) .  Dzisiaj 
o godz. 20-ej prem jer  L a ta ł  ma 
wygłosie przemówienie przez ra- 
djc

Krzyżów  Obrony Lwowa i nadać 
miastu Lw ow ow i K rzyż  OWtony 
Lwowa

Zarażem upoważniono delega
cję. składającą się z przewodni- ' 
czącego Kapituły dr Lesława 
W ęgizynowskiego oraz mjr. Klin- 
ka i kpt. Kwiatkowskiego, aby 

zuwuadomiła prezydenta miasta p. 
Trojanowskiego o tej uchwale.

Rozprawa przeciw 16 radnym *
o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  2  s i e r p n i a

I.ÓDZ, 17.7. Termin rozprawy 
przeciwko 16-tu radnym, pociąg

R o z ł a m  w  N .  P .  R .
Wystąpienie op. Chądzyńskiego, Jankowskiego i Pepłowskiego

W czora j zgłosili wystąpienia z 
Narodowej Part j i  Robotniczej 
długoletni przywódcy tego stron
nictwa i na jwybitn ie js i przedstn-, 
wiclelc jego  ■ na terenie parla 
mentarnym: b. minister Chądzyń 
ski, pos. Jankowski i sen. Pe- 
plowski. W  komunikacie rozesła
nym do prasy motywują oni swe 
wystąpienie szeregiem tarć w e
wnętrznych, które od paru lat 
trwa ją  w  Narodowej Part j i  Ro
botniczej i ostatnio doprowadzil i  
do ostrego konfliktu między klu-. 
bem parlamentarnym N P R  a wła

asową, dosyć wyzysku kapitali-kl

7nej gospodarki!
Młode pokolenia w idzą dziś ja- 

8n°. że nie na gruncie walki kla- 
5° ' v_ej i p rzyw ile i  nielicznych uzy 
8-a ją  dla siebie pracę. Rozumie- 
14- że jest  ktoś, który tę pracę 
zabezpieczyć musi, bo to leży 
Przedewszystkiem w jego  intere
sie. Leży  to m ianowicie w  intere
sie państwra. W nowych formach 
sw-ego działania będzie 0110 zaw
sze wrog iem  socjalistycznych i 
kapitalistycznych międzynarodó
wek i będzie musiało dążyć do ta
fto, aby skupić dokoła siebie w y 
siłek najlepszych sil w narodzi:.

Toteż  nic dziwnego, iż w obli
czu wspólnego n ieprzyjaciela so
cjalizm i kapitalizm nawiązują 
kontakty. .1 . /.

dzami stronnictwa, tak. że klub 
lia posiedzeniu 8 maja r  b. u-' 
nwalił w'otum nieufności kie

row n ikom  partji.

W liście wystosowanym do 
głównego komitetu wykonawcze
go, wyżej’ wymienieni działacza 
zarzucają władzom partji  stoso
wanie „n iemoralnych metod w 
żvciu organ izacy jnem " i „opano
wanie władz part j i  przez klikę, 
złożoną przeważnie z ludzi, bę
dących jednocześnie płatnymi 
funkcjonariuszami p a r t j r ‘ . Pp. 
Chądzyński, Jankowski i Pepłow- 
ski przekonawszy się, że nie są 
W' stanie zmienić stosunków pa
nujących w  partji,  a nie chcąc 
żyrować swemi nazw ;skami tego, 
co się w stronnictwie dzieje, wo
leli z niego ustąpić.

Jak się dowiadujemy, przyczy
ną rozłamu jest nolityka b., nosła

Popiela wewnątrz stronnictwa 
X PR tsumrarU, V  *>H  ^uó-

niętym do odpowiedzialności kar
nej o wywołanie i udział w za j
ściach na posiedzeniu rady m.ej- 
skiej dnia 28 maja b r., ustalono 
na 2 sierpnia b. r. w Sadzie Grodz 
kim. W czora j wydział karny Sądu 
Okręgowego rozesłał wezwania 
nia na sprawę do wszystkich o- 
skarżonych. w tern 11 z Klubu N a 
rodowego, 2 z PP S  i 3. żydom

Samolot ratunkowy

P r z e l a n y  p r z e z  b a n d y t ó w
10.000 utonęło —  500 miejscowości zagrożonych powodzi?

Żółtej Rzeki (H oang-H o ) zagrożo- 
nych nrzez powódź jest w  okręgu 
szantuńskim 500 miej-scowości, l i
czących 200 tys. mieszkańców. P o 
wódź zagraża również Chiansian-

W o j e w o f l o w i e
w s c n o d n i o -  m a ł o p o l s c y  

w  W a r s z a w i e
w °.iewodowie Belina Prażmow

aki, Jagodziński i Dziewaltowski 
'ntowt, bawią w sprawach sluż-

FEK1N, 17.7. PAT . Okolicom 
Tientsinu zagraża nowe niebez
pieczeństwo powodzi wskutek pod
niesienia się poziomu wód w  ka 
nale Cesarskim. Wskutek wylewu

K a n d y d a t  d o  c y r k u
N i e z w y k ł e  w y c z y n y  b e z n o g ; e q o  k a l e k i

u jazdem pociągu na jedną ze sta 
cyj w polnym biegu wyskoczył z 
pociągu i uciekł na rękach w pole.

boW}ch w Warszaw ie.

G D Y N IA ,  17. 7 Od pewnego 
czasu na terenie północnj ch po
wiatów województwa pomorskie
go grasuje pozbawiony nóg osob
nik o atletycznej budowie korpu
su i rzadko spotykanej sile fizyez 
nej. Osobnik ten, żebrząc po róż
nych miastach, posługuje się za
miast utraconych nóg rękoma.

Jak w ielką rozporządza on bilą 
i zwinnością, byli tego świadka* 
mi mieszkańcy Starogardu, na o- 
czach których beznogi włóczęga 
z kocią zwinnością wskoczył do 
będącego w  biegu pociągu towa
rowego, którym zawsze jeździ na 
gapę. O zwinności jego  świadczy 
również .nny fakt, zauważony na 
przestrzeni kole jowej T i  zew — 
Gdańsk, gdzie u jęty w czasie ja z 
do na gapę w pociągu osobowym 
i zamknięty przez konduktora na 
klucz w przedziale, kaleka przed

Bohaierska dziewczynka
z g i n ę ł a  r a t u j ą c  b r a t a

W EJH ERO W O , 16. 7. (P A T . ) .  
Córka rolnika Miętk iego z 
Wdzydz, licząca lat 14, udała się 
ze swym braciszkiem po wodę do 
jeziora. Braeiszek, liczący lat 7 
spadł z mostu do wody, dziew
czynka nie namyślając się. rzuci
ła się na ratunek. Zanim jednak 
zdałała dopłynąć do brata, uto
nęła. Chłopiec wyratowany został 
przez rolnika łapskiego. Zwłoki 
bohaterskiego dziewczęcia znale
ziono po długich poszukiwaniach.

gowi. Fale Żółtej Rzeki niosą licz
ne trupy. L iczba bezdomnych w  
prow incji Hopei wynosi około 120 
tys. osób.

L O N D Y N .  16. 7. ( A T E  ). —  Z 
Szanghaju donoszą: W  akcji ra
towniczej dla okolic dotkniętych 
kluską powodzi bierze udział 
eskadra samolotów, na czele któ
rej stoi marszałek Czang - Tsue - 
Liang. Samoloty zrzucają na te
reny dotknięte powodzią środki 
lecznicze oraz żywność. W  jednei 
ze wsi bandyci otworzyli ogień 
ua samolot marszałka Czang - 
Tsue - L ianga. Samolot marszał
ka zo l a ł  uszkodzony, p ilo t z tru
dem zaołal wyprowadzić aparat 
w miejsce bezpieczne. Incydent 
ten wywołał liczne komentarze.

Kapad i morderstwo
r a b u n k o w e

LW Ó W , 16. 7. ( P A T . ) .  —  W
Wólce Mazowieckiej, powiat Ra
wa Ruska, woj. lwowskiego, do 
handlarza bydła Kremera w ta r 
gnęło w nocy pięciu uzbrojonych 
bandytów', którzy zastrzelil i kup 
ca oraz jego brata, zranili jego 
matkę i siostrę i zrabowali znacz
ną sumę pieniędzy. Po l ic ja  pro
wadzi energiczne śledztwo.

Latofaca Rufeca
z  5 k a r a b i n a m i  m a s z y n c w e m i

NOW A ,iORK, 17. 7. ( P A T . ) . —  gając maksymalną wysokość
W warstzatach jednego z zakła
dów lotniczych w Seapple ukoń
czono budowę w ielkiego samolo
tu bombnrdowego, który jest 
prawdziwą latającą fortecą. Bę
dzie to największy samolot, w y 
budowany w Stanach Zjednoczo
nych. W aga jego  wynosi 15 tonn, 
długość 21 mtr., wysokość 4.50 
lątr., szybkość maksymalna od 
320 do 400 kim

Samolot ten bez lądowania bę
dzie mógł znajdować się w  po
wietrzu od 6 do 10  godzin, osią-

7.500 mtr. Kolos powietrzny bę
dzie uzbrojony w 5 karabinów 
maszynowych.

W A S Z Y N G T O N ,  17. 7. ( P A T . )  
Komisja wojskowa izby repre
zentantów rozpoczęła akcję ce
lem przekonania kongresu o ko
nieczności uchwalenia kredytów’ 
w wysokości 40 mój. d o la rów 'na  
budowę 600 do 800 samolotów 
wojakowych. Departament w o jny  
poinformotsał komisję, iż lo tn i
ctwo wojskowe potrzebuje 710 
nowych samolotów.

Strzały do konduktu pogrzebowego
B a r y k a d y  n a  u lica ch  B e lfa s t u
B E L F A S T  16.7. ( P A T ) .  —  Po 

nownie doszło dziś na ulicy du 
krwawych zajść. W  czasie pogrze
bu o f ia ry  poprzednich zaburzeń 
padł strzał do orszaku żałobnego. 
Tium rzucił się do domu. z które
go, jak zdawało sie. strzelano. P o 

gotowie ratunkowe odw lozlo J j  
szpitala 3 osoby ranione.

B E L F A S T ,  17. 7. ( P A T . ) .  Sy
tuacja w Belfaście  jes t  .wciąż po
ważna. Po lic ja  wzniosła na uli
cach miasta barykady ażeby roz
dzielić walczących. L iczba zabi
tych od piątku wynosi 6 osób.

1 2 6  s t o p n i  F a r e n h e i t a

Szaione upały w  Dolinie Śmierci
LOS A N G E LE S , 17. 7. ( P A T . ) .  

W  południowej części Stanów 
Zjednoczonych panują niezwyk
le Hlne upały Dotychczas zmar

ło 8 osób wskutek porażenia sło
necznego. IV dolinie śmierci (Ka- 
l i f o r r ja )  temperatura dochodzi 
do 126 stopni Farenheita.

K o m is a rz L itw in o w
w  p r z e j e a d z i e  p r z e z  W a r s z a w ę

15 b. m. o godz. 10 wieczorem | 
komisarz spraw zagranicznych Z. 
S. R. R. L itw inow  przejeżdżał 
przez Warszawę w  drodze z Mos

kwy do Paryża. Podczas godzin
nej przerwy między pociągami ko
misarz L itw inow  odwiedził amba
sadę sowiecką.

^  milj. zl. pasywów
Ogłoszona w ub tygodniu u 

padtość Zakładom Garbarskim 
Dunek : w Warszawie, sp akc
( N o a r o W  44;46) jes t  największą 
upadłością, jaką ogłoszono w r. b. 
w stoUłcy. W dniu wczorajszym 

znaczony przez sąd syndyk ma- 
upadłości, adwokat Koerncr,

odpieczętował fabrykę dia doko- 
uania spisu inwentarza.

Jak się okazuje, wartość fabry 
ki wynosi 2.500.000 złotych, pod
czas gdy długi je j  przekraczają 
C ’frę  6.000.000 złotych. Wśród 
w ierzyc ie l i  znajduje się wicie 
f irm  zagranicznych.
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Przed wyorawg włoska na Abisynie
W ywiad z

Liga N aroaów  parawanem dia włoskiei dneksji
P O Ś R E D N IC T W O  Z B Y T E C Z N E

>TO W Y  JORK, 17.7. A T E .  Pra 
sa dzisiejsza podaje w  sensacyj
nej fo rt ire  wyw iad  pewnego 
dziennikarza amerykańskiego z 
Mussolinim, w  którym szef rządu 
włoskiego miał rzekomo oświad
czyć, że zagadnienie A fryk i  
Wschodniej zostało przez opinję 
m iędzynarodową źle zrozumiane.

N a  pytanie dziennikarza, n ie ja 
k iego Keltenborna, czv W łochy 
a ie  zgodziłyby się na wspólny 
francusko-włosl^o-anglehki pr o- 
tektorat nad Abisynją . Mussolini 
miał oświadczyć, że kombinacja 
taka jes t  nierealna. Wielostronne 
protektoraty me przedstawiają 
żadnej wartości.

W sprawie ewentualnego w y 
stąpienia W łocn z L ig i  Narodow, 
Mussolini rzekomo podkreślił, że 
nie leży to w  jego intencjach, po
czem miał dodać dosłownie: Po-_ 
rozumienie W łoch i Ab isyn ji  by
łoby osiągnięte stosunkowo łatwo, 
gdyby w  tę sprawę nie by ły -s ię  
wmieszały pewne mocarstwa eu-

ropejskie, stając wyraźnie prze
ciwko Włochom. Nasza przyjaźń z 
Francją  —  oświadczył 'Mussoli
ni —  zmieniła sytuację na naszą 
korzyść, tale że obecnie o jakim
kolwiek skutecznymi nacisku na 
W łochy nie może być mowy

L O N D Y N ,  16. 7. ( P A T ) .  A g e n 
cja Reutera donosi z Rzymu: K o 
ła urzędowe włoskie oświadczają, 
że okupacja wojskowa Abisyn ji 
jest  równie ważna dla Włoch, jak 
zajęcie Egiptu  dla W ie lk ie j  Bry
tanji. W łochy muszą zdobyć swój 
Tel - el - Kabir (na jważnie jsze 
miasto w Egipc ie  nad górnym N i 
lem), zanim urzeczywistnią swo
je  zamiary w  Abisynji. Oto dla
czego —  dodają w  kołach włos
kich —  pośrednictwo W  Brytanji 
i L ig i  Naroaów  jest zupełnie zby
teczne.

Z A  P A R A W  A N E M  

L IG I  N A R O D Ó W

P A R Y Ż ,  17 7 P A T .  Prem jer  
Laval przy ją ł sekretarza gencral-

Wspaniała defilada królewska

Przed 20-km. frontem floty
L O N D Y N , 16. 7. ( P A T . ) .  —  W  

zatoce Spithead, dzielącej wyspę 
White  od portu morskiego Port 
smouth, odbyła się dzisiaj przy 
wspaniałej pogodzie w ielka rew ja  
bryty jsk ie j f lo ty  wojennej, oraz 
reprezentacyjnych jednostek f lo 
ty handlowej i rybackiej P rzeg lą 
du dokonał król Jerzy  w  otoczeniu 
■synów’ z yachtu królewskiego ,,Vi- 
c to r ia "  1 „A lb e r t " .

Punktualnie o godz. 2-ej yacht 
królewski, za którym podążył 
okręt „Enchenteress", w iozący mi 
nistrów i dygnitarzy państwo
wych, opuścił Portsmouth, uda
jąc  się w Kierunku floty, usta
wionej w  kilku rzędach w  szyku 
bojowym. K ró l  pow.tany został 
salwą 21 strzałów armatnich. N a 
stępnie, gdy’ yacht królewski za- 
trzytnał się obok najpotężniejsze
go brytyjskiego okrętu bojowego 
„N e lson ",  król Jerzy przy ją ł na

pokładzie swego yachtu czolnnów 
admiralicji, wyższych o ficerów  
marynarki oraz przedstawicieli 
f lo ty  handlowej i rybackiej.

O godz.t 4-ej rozpoczęła się w ła
ściwa rew ja  jedno ltek  morskich, 
przyezem zwyczajem morskim, 
odbierający defi ladę yacht kró
lewski powoli posuwał się wzdłuż 
linji i nieruchomo ustawionych 
okrętów. Szlak przebyty przez 
yacht' królewski wy nos’ ł około 20 
kim. Po  zakończonej rew ji,  yacht 
królewski wróc ił  na swe dawne 
stanowisko i o godz. 6.30 odbył 
się przelot samolotów, należących 
do f lo ty  wojennej. W  rew ji  uczest 
niczyło przeszło 150 jednostek 
morskich, czyli 43 procent bry
tyjskiej f lo ty  wojennej'. Załoga 
tych okrętów wynosi około 40 ty
sięcy o f icerów  i marynarzy;

Jutro rano rozpoczną się letnie 
manewry.

P r z e d s t a w ic ie le  H a b s b u r g ó w
n a  p o g r z e b i e  m a ł ż o n k i  k a n c l e r z a

W IE D E Ń , 16.7 ( P A T ) .  —  Uro- 
rzystości pogrzebowe żony kanc
lerza Schuschnigga odbyły się dzi 
siaj w  godzinach popołudnio
wych w  kościele para fja lnym  w  
Hietzing. Udział w  nich brali, 
prócz bliskiej rodziny zm arłe j: 
prezydent związkowy, członkowie 
rządu i korpus dyplomatyczny. 0- 
becni byli również przedstawiciele 
domu habsburgskiego i kardynał 
Innitzer odśpiewał Reąuiem.

Oddziały wojska i policji trzy
mały straż przed kościołem. Od

działy kombatantów tworzy ły szpa 
ler wzdłuż ulic, którem: kroczył 
orszak żałobny. Modły żałobne n ul 
trumną celebrował prałat Peichl.

W  uroczystościach pogrzebo
wych w zię ły  udział wielkie tłumy 
publiczności.

W IE D E Ń , 16.7. P A T  W  stanie 
zdrowia syna kanclerza Schuschni 
gga  nastąpiła poprawa, będzie on 
mógł opuścić ju tro  szpital. S zo 
fe r  c iągle jeszcze jest ciężko cho
ry, ale doktorzy nie tracą na- 
dzieji że uda się go uratować.

7 5 °  ciepf?
S z a l o n e  u p a ł y  w  T u r k i e s t a n i e

R YG A , 16. 7, ( A T E ) .  Z Moskwy 
donofzą : 'W  Aschabadzie termo
metr wskazywał wczoraj 50 stop 
ni C powyżej zera, a w  niektó 
ryeh miejscowościach temperatu 
ra dochodziła do 75 stopni w  słoń 
cu. Sucne Wiatry potęgują jeszcze

bardziej upały. Zachodzi poważna 
obawa, że zbiory bawełny ulegną 
zniszczeniu. Specjalna komisja u- 
dała się do Turkiestanu celem 
przeprowadzenia badań nad spo
sobami ochrony plantacyj baweł
ny.

nego L ig :  Narodów, Avero la , Roz
mowa dotyczyła prawdopodobnie 
zatargu v, losko-abisyńskiego

P A R Y Ż ,  17.7. A T E . „O euvre “ 
stwierdza, że wielkie mocarstwa 
będą musiały wybierać pomiędzy 
własnemi interesami a prestiżem 
Lig  Narodów. Podróż Avenoła  do 
Londynu i Paryża miała na celu 
odroczenie zebrania się Rady L i 
gi Narodów’ , dopóki Francja  i A n 
g ija  nie uzgodnią swych stano
wisk. Gdyby Ab isyn ją  nalegała na 
zwołanie Rady w dniu 25 b. m., 
to naturalnie Rada będzie musia
ła się zebrać, tem niemniej jednak 
atmosfera będzie zupełnie inna, o 
ile do tego czasu nastąpi uzgod
nienie poglądów’ pomiędzy P a ry 
żom, Londynem i Rzymem

„L e  Journal" wypowiada zda
nie, zc w tych dniach rozstrzyg
nie się sprawa, czy mocarstwa 
dążą L to tn ie  do załatwienia po
kojowego konfliktu, czy też pra 
gną jedynie zachować pozory na 
forum L ig i  Narodów

A B LS Y N J A  G O T O W Ą  
DO O B R O N Y

A D D IS  A B E B A , 17. 7 ( P A T . ) .  
Przemówienie, jak ie  cesarz A b i 
synji ma wygłosić  w  parlamencie, 
zostało przesunięte na daiszy ter
min. Jak przypuszczają tu, ce
sarz czeka na wyniki rozmów w 
Londynie i Paryżu. P rzem ów ie
nie cesarza spodziewane jest w 
poniedziałek.

RZYM , 16. 7. ( A T E ) .  „Gazzetta 
del Popo lo " donosi, że wzdłuż gra  
mc kolonij włoskich Eryterea t So 
mali Ab isyńczycy skoncentrowa
li około 400.000 ludzi, wyposażo
nych w najnowszą broń.

f»rzeioiianiczQcy to io a jy c n  Romisyj aybortzycli
zosfali już powołani

, P rzygotowania  wyborcze ze stro
ny władz idą bardzo sprężyście 
W  dniu wczorajszymi, a w ięc już 
w dwa dni po swej nominacji a 
na 8 dni przed wyznaczonym usta
wowo terminem, generalny komi
sarz wyborczy, p. Giżycki, powo
łał we wszystkich 104 okręgach 
wyborczych przewodniczących o- 
kręgowycb komisyj wyborczych o- 
raz ich zastępców Zgodnie z w y
mogami ustawy, stanowiska te 
poruczone zostały sędziom Sądów 
Okręgowych, Apelacy jnych lub 
Grodzkich.

W W arszaw ie zamianowani zo
stali': w okręgu Nr. 1 przewodni 
czący sędzia okr. R  Przybyłow- 
ski, zastępca sędzia grodzki F. K o 
stecki, w  okr. N r. 2 przew. s. o. 
M. Kowalski, zast. s. gr. St. Rud
nicki, w okr. Nr. S przew. s .  ap. 
.St. Jamieniobrodzki, zast. s. gr. J. 
Kuśnierczyk, w  okr. N r  4 przew. 
s. ap. R. Kawczak, zast. s. o. Z. 
Kasiński, w  okr. N r  5 przew. s. o. 
J. Jakubowski, zast. s .  gr. B; 
Nupść, w okr Nr. 6 przew wicepr. 
s. o. J karyory ,  zast. s. gr. J. Ci- 
chowski.

W  województw ie warszawskiem : 
Warszawa podmiejska (okr. Nr. 7) 
przew. s. o. T. Sentadeni, zast. 
s. o. Z. NiezgoJziński, Pułtusk 
(okr. Nr. 8 ) przew s .  gr. E. Oi 
szewski, zast. s. gr. A .  Dreger. 
Mława (okr. N r. 9) przew s. o. 
A. Warmski, zast. s. gr. Z. Kaspe- 
rowicz, Sierpc (okr. N r. 10) 
przew s. o. Z. Sochacki, zast.. s. 
gr. J; Maliszewski, W łocławek 
(okr. Nr, 11) przew. s. gr. J. N o 
wicki, zast s. gr. M. Skolimowski, 
Płock (okr. Nr. 12) przew. w icepr 
s. o L  Ży ehliński, zast. s. gr. W. 
Cichocki, Łow icz  (ok>-. N r  13) 
przew. s. o. W. Danielewicz, zast.

Polska flota wojenna

Z  w i z y t ę  w  T a l l i n i e
T A L L IN ,  I?.?. P A T .  Dziś o g. 

8-ej rano przybyły do Tallina z w i 
zytą trzy  łodzie podwodne: „Żbik", 
„R y ś "  i „ W i lk "  pod dowództwem 
komandora Plawskiego.

Przybycia marynarki polskiej o- 
czekiwali w porcie przedstawicie
le poselstwa polskiego, polski at
tache wojskowy ppłk. Liebich oraz 
o f icer łącznikowy estońskiej ma
rynarki wojskowej Linneberg.

Przed południem oficerow ie  
polscy złożyli w izy ty  posłowi R ze
czypospolitej, Przesmyckiemu, mi
nistrowi spr iw  zagranicznych Sel- 
jamaa, dowódcy floty’ , naczelnemu 
uodzowi armji estońskiej gen. 
Laidonerowi, ministrowi wojny’ ,

szefow i sztabu oraz komenuanto- 
wi garnizonu tallińskiego. O f ice 
rowie marynarki polskiej wpisali 
się następnie do księgi audjen- 
ejonalnej w  rezydencji P rezyden
ta Państwa

O g. 13-ej odoyło się uroczystc- 
zlożenie w ieńca na cmentarzu bo
haterów walk o niepodległość E- 
stonji. W  uroczystości wzięła u- 
óział załoga dyonu lodzi podwod
nych. O godz. 2-ej popołudniu po
seł Rzplite j Przesmycki podejmo
wał o ficerów  polskich oraz w yż 
szych przedstawicieli arn.ji i f l o 
ty estońskiej śniadaniem.

Wieczorem o f icerow ie polscy za
proszeni zostali na obiad do m 
m-stra wojny.

Konfiskaty prasy religijnej
w  N i e m c z e c h

B E R L IN  16.7. ( P A T ) .  —  Po 
wczorajszej konfiskacie Gazety 
Kościelnej w Bremie skonfisko 
wane zostały również w  Neustadt 
ostatnio dwa wydania „Pirmasen-

ser P farramtstb lat".  Konfiskacie 
uległo również wydanic lwo „Chris 
tlicher P i lg e r ‘.‘ w Szpirze 
ie r ) .

(Spe-

P o ź u r Y #  h u r a g a n ,  ś m i e r ć  o d  p i o r u n a

. . p a ł y  w e  F r a n c j i

Gen. Kondylis przygotowuje

Powrc t monarchii w  Grecji
B lA L O G R oD ,  17. 7. ( P A T . ) .  W  

związku z rozmowami premjera 
Stojadinowjeza z wicepremjerem 
greckim je ‘h. Kondylisem donoszą, 
że przedmiotem rozmow była spru 
wa przywrócenia munarehji w 
Grecji. Ustrój monarchistyczuy 
został w zasadzie przyjęty. Jen. 
Kondylis zorganizuje i kierować 
będzie plebiscytem 15 listopada, 
który zadecyduje o ustroju w 
Grecji.

B IAŁO G R Ó D , 17. 7. ( P A T . ) . —  
Generał Kondylis wyjechał wczo
raj wieczorem z Białogrodu. 
Przed wyjazdem złożył następują
ce oświadczenie wobec prr^dsta- 
wicie li  prasy:

—  Podczas spotkania w  Bied 
omówiono wszystkie sprawy, ob
chodzące oba kra je  oraz ostatnie

wydarzenia europejskie. Oczy
w iśc ie  była mowa o pakcie bał
kańskim. który jest bardziej trwa 
ły, niż kiedykolwiek. Sytuacja w 
Europie musi ulec zmiar.om, ale 
polityka paktu bałkańskiego pozo
staje niezmieniona. Zgodnie z wy 
tycznemi linjami naznaczonem; 
przez w ielkiego króla A leksan
dra, nie jesteśmy wrogo usposo
bić ni do nikogo, pragniemy jedy
nie utrzymać status ąuo na Bał
kanach

Mówiąc o możliwości restaura
cji monarchji w Grecji, generał 
Kondylis oświadczył, iż jest pe
wien powodzenia monarchistów. 
Zresztą restauracja nie zmieniła 
by głównych Unji polityki we
wnętrznej. Gręcja byłaby ponie
kąd republiką pod reżimem mo- 
narchistycznym.

P A R Y Ż ,  16.7. ( P A T ) .  —  Od kil
ku dni panuje we Francji  w ielki 
upał. Dziś notowano w Paryżu 32 
stopnie w cieniu. Upały połączone 
są w niektórych miejscowościach 
z gwałtownemi burzami wyrzą- 
dzającemi wielk ie szkody m ater
ialne, wywołu jąc pożary.

W  miejscowości st. A idier, 
w iatr  zburzył kaplicę, grzebiąc 
jednego robotnika. Koło Bou^ges 
piorun zabił właściciela Winnicy. 
W  okolicy Montauban wybuchł po
żar lasu. obejmując obszar 200 ha 
powierzchni. Koło A rc is  sur.Aube 
płonie 1900 ha lasu .

2000 kohiet obraduje
r . a d  g o s p o d a r s t w e m  d o m o w e m

L O N D Y N ,  16. 7. ( P A T )  Na kon 
gresie naukowej organ izac j i  pra
cy Kobiet delegatki ze wszystkich 
krajów świata debatowały dziś o

zagadnieniach gospodarstwa do
mowego. Dwa tysiące delegatek 
z 40 kra jów  uczestniczą w  obra
dach kongresu.

W ę g r z y  o d w o ł u j ę
Mójmerz lekkoatletyczny

P o l s k a  —  W ę g r y  —  A u s t r j ą

s. gr. L. Ekiel, Skierniewice (okr 
Nr. 14) przew s. o. W. Moczulski, 
zast. s. gr. T. Kostecki.

Z innych województw  przyta
czamy największe m iasta -

Łódź :  w  okr. Nr. 15 przew. 
wicepr. s. o O. Wecsile, zast. s. 
gr. Z. Kasiński, w  okr. Nr. 1* 
przew. wicepr. s. o. St. Swider
ski, zast. s. o. W  Salm, w okr. 
Nr. 17 przew. s. o. L. Lewandow
ski, zast. s. gr. E. Piotrowski. 
Częstochow-a (okr. Nr. 25) przew, 
s. gr. Z. Trzciński, zast s g r  St. 
Leszczyński. Lublin (okr. Nr. 
33 ):  przew’. s. o. R Leszczyński, 
zast. s. o. L. Harasiewicz. W ilno :  
w okr. Nr. 45 przew. w icepr s. o. 
ap W. Dmochowski, zast. ap. W. 
Urniat, w okr Nr. 46 przew. s. 
ap. J. Folejowski, zast. s. o. J. 
Rubel. L w ó w :  w  okr. Nr. 70 
przew. 3 0 Z. Bittner, zast. s o.

W. ęoczar, w  okr. N r .  71 przew 
wicepr. s. o. T. Decowski, zast 
s. o. W . Mazurkiewicz. Kraków* 
w okr. Nr. 80 przew. s ap. J. P o 
dobiński, zast. s. o. Z. Traczew- 
ski, w  oar. N r. 81 przew. wicepr. 
s. ap. A. Gołowaez, zast s. gr. 
St. Machąjski. Katow ice  —  Cho
rzów (N r .  88) przew. pr. s. o. K. 
Wierzchowski, zast. s. gr. T. P o 
pławski. Poznań: w  okr. N r. 93 
przew. wicepr. s. o. A. Bohosia- 
wicz, zast. s. o. M Japa, w  okr 
Nr. 94 przew. s. ap. T. Cyprjan, 
zast. s. o. K. Suchowiak.

Obecnie oczekiwać należy jesz
cze powołania przez ministra spr 
w’ewn. komisarzy wyborczych dia 
poszczególnych okręgów, do cze
go termin upływa również dopis- 
ro 25 b. m., jednakże prawdopo
dobnie -decyzje będą ogłoszone 
już w  najbliższych dniach.

Wfóia satfm* w Spalę
w  r e z y d e n c j i  p .  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j

W  wydziale  X  cywilnym Sądu \.„ po 9 latach rozpatrywania
Okręgowego w  W arszaw ie toczy 
się od 9 lat spór o odszkodowanie 
za uporządkowanie terenów do- 
okv.ni rezydencji Pana Prezyden
ta R. ~ . w  Spalę. Z powództwem 
przeciwko Skarbowi Państwa 
wystąpił inż. Aleksander I le j-  
nisz, domagając sie wypłacenia 
mu 184.OuO złotych za uporząd 
kowanie stawów w  SpaJe i meljo- 
rację łąk na obszarach s ięga ją 
cy m  400 mórg. Hejn isz zawarł 
w toku 1906 umowę z zarządem 
Księstwa Łowickiego, do kterego 
n: leżał kiedyś teren Spały, prze
widującą za uregulowanie tych 
terenów sumę 69.363 rubli zło
tych. Skarb Państwa Polskiego 
odmówił wypłacenia należności 
za zobowiązania rządów carskich 
i Hejn isz  wystąpił do Sądu z po
wództwem o niesłuszne wzboga
cenie się. Ostatnio Sąd Okręgo-

skargi, zarządził przeprowadzę 
nie w iz j i  sadowej na terenie re
zydencji Pana Prezydenta R  P. 
dla oceny jaką wartość posiada
ją  prace inż. l le jn isza.

Kom isja  biegłych fachowców 
.zjechała w ostatnich dniach do 
Spały, badając szczegółowo te
reny. Mimo upływu 26 lat od roz
poczęcia prac regu lacy jnych  i 
zmian, jakie zaszły na terenie 
Spały’ spowodu działań w o jen 
nych w okresie wojny światowej, 
komisja oszacowała wartość prac 
przeprowadzonych na terenie 
rezydencji Pana Prezydenta R. P. 
na 16.400 złotych. Obecnie w y 
dział cyw ilny Sądu Okręgowego 
na podstawie opinji biegłych w y 
dać ma decyzję o odszkodowanie 
która będzie miała zasadnicze 
znaczenie w  sporach o da. ne zo
bowiązania rządów carskich.

„ R l s r z  pan  fe Mienfódze
i r ó b  co

Do mieszkania kupcowej Miny 
Gro s :w 'R u ć  z ;e B aH am ck ie j przy
był sekwestiator i zabrał biżu- 
terje na poczet przypadającej na
leżności podatkowej. Po wyjściu 
sekwesti atora Mina Gros pobie
gła o in terwencję do b. urzędnika 
skarbowego Zomerfelda, p row a
dzącego biura porad w sprawach 
podatkowych i wręczyła mu 40 
zł. na odzyskanie biżuterji. P ie 
niądze te ve mętnych okolicznoś
ciach wręczy ł k ierownikowi egze
kucji skarbowej wobec czego 
powstał przeciwko n.emu zarzut 
łapownictwa.

Do odpowiedzialności pocią-

m o ż e s z ”
gmęto także kupcową, która za* 
przeczą łłt^-afty-^JKeniąda.-* do li . na 
łapówkę, • dowodząc że były  prze
znaczone na ra ty  podatkowe.

Jednakże prokurator oparł aki 
oskarżenia przeciwko obojgu ni 
słowrach Grosowej do Zom erfe l
da: „b ierz  pan te pieniądze i ró l 
co możesz".

Zomerfelda skazano na rok 
więzienia, a Grosową na pół ro
ku za podżeganie do przestępst
wa.

Sąd Ape lacy jny  po rozpatrze
niu sprawy kary obojgu skaza
nym zawiesił.

10 zł. dis sekwestratora
p r z Y G z y n q  k r w a w e j  t r a g e d j i

Na  tle wioskowej traged ji o 19 
zł. rozegrała się krwawa zbrod
nia. W e  wsi Zawarły pod Krasnym- 
stawem miał zawitać egzekutor 
skarbowy, aby zająć ostatnią kro
wę u gospodarza W iktora T ro jan 
ka za zaległości podatkowa w 
k »  ocie 12 zł. A by  uratować chu
dobę, włościanin musiał pożyczyć 
pieniądze, które w  zagadkowy 
sposób zaginęły mu w chałupie. 
O kradzież posądzał swego bra

tanka Stefana i na tem tle mię
dzy stryjem a chłopakiem w yw ią 
zała się bojka, zakończona śmier 
cią Stefana, k ióry  otrzymał 
straszny cios w skroń.

Po zbrodni okazało się, że posą
dzenie było niesłuszne, gdyż pie
niądze zna jdowały  się za obra
zem świętym. Sąd skazał zabójcę 
bratanka na sześć lat więzienia 
i kara ta została zatwierdzona 
przez instancję apelacyjną.

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p ie n ię żn a
w  d n i u  1 7  l i p c a

W  środę popołudniu Polski 
Związek Lekkoatletyczny otrzy
mał depeszę od węgierskieeo 
związku lekkoatletycznego, w któ
rej ten ostatni odwołuje bez po
dania powodów wyznaczony na 
najbliższą niedziele w  Budapesz
cie trójmecz lekkoatletyczny P o l
ska —  W ęg ry  —  Austrją .

W ęgrzy  proponują, aby t r ó j 
mecz rozegrać dopiero na jesieni.

Komisai jat Rządu na m. st. W ar 
szuwę zarządził za jęcie książki 
Henrjka  Manna p. t. „N ienawh c“ , 
wydanej w  tłumaczeniu poisk.em 
w wydawnictw ie  „M ew a "  w W a r 
szawie

Dewizy: Belgja 89.30; Holandja
359.90; Kopenhaga rlG.9u; Londyn 
26.17; Mowy Jork 5.27 i pięć ósmych; 
Nowy Jo-k (kabel) 5.27%; Osio 
181.59; Paryż 34-90; Prag* 22.08; 
Szwajcarja 173.05; Stokholm 134.98: 
Włochy 43.60; Berlin 213.25. Obrot\ 
dewizami więcej niż średnie, tenden
cja dla dewiz niejednolita. Banknoty 
dolarowe w obrotach prywatnych 
5.26, rubel zloty 4.70i/2, dola- zloty 
9.06'/4, gram czystego złota 5.9244 

obrotach pryw, marki niem. (ban
knoty,' 177.00— 178.00. W obrotach 
pryw, funty ang. (banknoty) 26.2U.

Papiery pro«»ntowei 3 proc. poz. 
budowlana 43 30, 7 proc. poż. stabili
zacyjna 68. i)0 —  68.13 — 67.75 (w 
proc.), 4 proc. państw, poż. premjo- 
wa dolarowa 52.75, 6 proc. poż. du
larowa 83.50 (w proc.), 8 proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kra.i. 9 4 . C ( w  proc.), 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
91.00 (w proc ), 7 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 83.25, 7 proc. oblig. Ban
ku Gosp. Kraj. 83.25, 8 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 94.00, 7 proc. ,L. Z. 
Banku Rolnego 83.25, 8 proc. L. Z. 
ziemskie dolar. (gwarantowane) 
88.50, 4,5 proc. L. Z. ziemskie 48,75, 
5 p-oc. L. Z. Warszawy (1983 O  
59.38—60.10— 59.88, 5 proc. L. Z. Lo
dzi (1933 r ) 53,25, 5 proc L. Z

Częstochowy (1932 r.) 49.50.
Akcje: JJank Dolski 90.50— 90.79,

Ostrowiec 15.75— 16.00. Dla pożyczek 
państw, tendencja niejednolita, dla 
listów zastawnych przeważnie moc
niejsza, dla akcji nieco słabsza.

W a r s z a w s k a  

G I E Ł D A  Z B O R O W A
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zoo- 

żowo - towarowej w \Varszav,ie ogól 
ny obrót wyniósł 906 ton, w tem ży
ta 195 ton. Notowano za 10(1 klg. pa
rytet wagon Warszawa w handlu hur 
towyru, v.’ ładunkach wagonowych: 
pszenica jara czerwona szklista 15.50
— 16, jednolita 15 50 — 16, zbierana
15 —  15.50, żyto i st. 12.25 —  12.50, 
żyto II st. 12 — '2.25, owies I »t.
16 —  16-50, II st. 15.50 —  Id, 111 54. 
15.25- —  15.50, jęczmień II 1075 -
15.25, 111 1-..25 —  14.75, IV 13.75 —
14.25, groch polny 23 —  25, Victona 
33 — 36, mąka pszenna gat I-A 30— 
J3, I-B 27 —  30, I-C 25 — 27, i-U 
23 —  25, I-E 2, —  23 II-B 20 — 
22, II-l) 19 —  20. n-F 18 — 19, 
11-6 17 - .1 3 ,  I1I-A 12 —  13, mąk . 
żytnia gat. 1 do 55 proc. 21 — 22, 
l do 65 proc. 20 —  21, gat. II 15.50
— 16.50 radowa 16 —  17, pośledma 
12.50 —  13.50.
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Schorzali i słahi sa złymi żołnierzami
C o r a z  m n i e j  i k z n e  i b a r a z i e ]  a n e m i c z n e  r o c z n i k i  p o b o r o w y c h

Mówienie o nędzą, panującej na 
wsi, jest powtarzaniem rzeczy 
znanej i stwierdzonej. Jednakże 
przychodzą coraz to nowe fakty 
i spotykamy coraz to nowe dzie
dziny życia, które wskutek panu- 
iącąch stosunków na wsi pono
szą niebywałe uszczerbki. Do ta
kich przedewszystkiem należy za
kres naszych możliwości obron
nych. a  można mieć najbardziej 
nowoczesny sprzęt wojenny, naj- 
hpsze dalekostrzelne działa, wspa
niałą organizację armji i pomocy 
technicznej, ale operowanie tym 
materiałem zależy poza momenta 
mi technicznemi od jeszcze waż
nie jszego: od człowieka.

Pod tym wzg 'ędem  kryzys ude- 
rza z taką niebywałą silą w 
’v 'eś, doprowadzając do faktów, 
kUore w świetle cy fr  statystycz
nych i uzupełniających materja- 
uw ankietowych, zbieranych 
Przez ludzi fachowych, a co naj
możniejsza na podstawie materia
łów rzeczywistych, zarysowują się 
n;ezwykle ostro.

Zastanówmy się, jaKi może być 
element i jaką silę i tężyznę f i 
zyczną może reprezentować j td  
nostka, mężczyzna 2 1 -letn;, który 
zgłasza się jako poborowy do woj- 
eka, jeżeli w  ciągu kilku lat był 
'"wiony na wsi tylko chlebtm i 

kartoflami nie oglądając prawie 
'n-tea, Kaszy, tłuszczu i cuKru, 
mychowując się w stanie zupełnie 
eniysanitarnym bez jakiejkolwiek 
Pomocy lekarskiej... A  przecież 
' najdują się nawet tacy, którzy 
Przyznają, że w  ciągu ostatnich 

^ le d w ie  kilka, a czasami ty 1 - 
0 kilkanaście razy, spożywali go- 
ące jedzenie 

JC5teśmy teraz, jeżeli chodzi o 
•nftci poborowe, w  okresie pew- 

str w 3rtw-orzonej z jednej
, ° ” y  ostabieniem liczebnern nad- 

ich roczr‘ lków, z drugiej
ŁJ'cznem osłaDieniem. Są to

Jl'V i, n<, r<>czniki, pochodzące z lat 
0Jny- T e  roczniki przeszły także, 
w  aściwie przechodzą dorasta- 

lą?’ ryzi'a Toteż  najbardziej zna- 
nzmnnym objawem jest skarlenie 
lzyczne, wyraża jące  się przede- 

m-szystkiem w  niższej średniej w y 
sokości (o  5 —  8 cm.), w zwęże-
r iu  k la ik ’ p iersiowej i niepropor
c jonalnej do wzrostu wadze cia 
ła. R oc zn k i  te są ponadto znisz
czone przez gruźlicę, rozmaite 
choroby kości, co szczegółem uwi
dacznia się prz,v chorobach zę
bów.

M ateria ł stający przed komisją 
Poborową w różnych częściach 
Polski wykazuje n:esłychane osła
bienie. Gdyby w tem tempie na
stępowało dalsze degenerowanie 
roczników poborowych, armja po
siadałaby m aterja ł fatalny.

L o  tych warunków, na które 
^skazaliśmy, które wpływają  tak 
wydatnie na degenerowanie się

c oawa i sport rozwijają tężyznę 
=zc I mlooz eży j wywołują zbawień 

ny, -drowy s)ód już po niedługi:"1 
cza: ie stwierdza każda matka idealny 
roz woj swych dzieci którego nie moż 
"® .so':,'e wyoorazić oez smacznych i 

dtywczycr budy ni Oetkera, pudawa 
.na oeser. Rumiane policzki i ro- 

esm.anc oęZy oto najit,psze swiadcc- 
zdrowia mtodegu pokolenia.

roczników poborowych, trzeba 
zwrócić uwagę na brak należytej 
opieki lekarskiej nietylko na wsi. 
gdzie to jest zjawiskiem niemal 
powszechnem, ale również i w 
miastach. Postępujące od dłuższe 
go czasu a coraz bardziej wzra
stające ograniczanie świadczeń 
przez zakłady ubezpieczeń prowa
dzi do tego, żc niema gwarancji 
dla armji poprawy materjalu 
ludzkiego, który je j  przybywa, A  
przecież bezzębni, słabi, schorzali 
napewno nie będą dobrym mater
iałem wojskowym. N a  tę sprawę 
dotychczas nie zwracano uwagi. 
Doniero ostatnie dane, jakie o-

trzymały na podstawie rejestracji 
mężczyzn komisje poborowe, na
kazują zająć sie tą sprawą i z ca
łą intensywnością. Jeżeli już nie 
da się wypełnić luk, powstałych 
wskutek zmniejszenia ilościowego 
roczników wojennych, podobnie 
iak zmniejszenia ich sił wskutek 
niedostatecznego odżywiania, to 
jednak można będzie zapobiec 
pewnym typowym schorzeniom, 
które uniemożliwiają restytucję 
do pierwotnego stanu sarniego or
ganizmu i uczą nienie z mas pobo
rowych zdolnego elemeptu woj
skowego.

S.

W ś r ó d !  - s i s
JAK  SIĘ ZACHOW  A  Z.Z.Z ?

Wobec niedawnych wiadomości 
o prądach bojkotowych, nurtują
cych w  sanacyjnym Z.Z.Z. (Z w ią 
zek Związków Zawodowych), 
zwraca uwagę wyw iad z przywód
cą tej organizacji b. min. Mora- 
czewskim. Jak się pokazuje, w y 
wiad ten był pierwotnie przezna
czony dla „K u r je ra  Porannego", 
którego redakcja odmówiła jednak 
jego ogłoszenia.

Zdaniem p. Moraczewskiego no
wa ordynacja nie otwuera robot- 
n;kom możliwości wysunięcia 
swych kandydatur, a uchwało; 
przez Se.im poprawca pos Madey- 
sKiego nietylko nie poprawiła sy

tuacji, ale raczej „tylko pogor- 
syła pierwotny i tak zły projekt", 
g d y ż : i

„Piert otny projekt ordynacji prze- 
widywał uaział związków zawodo
wych w zgromadzeniach okręgowych 
w iczbie: 1  delegat zgromadzenia 
okręgowego na 50J płacących :;kud 
i., członków -związkowców. Upośle
dził ten prejekt li lasę pracując? , po
nieważ dawał takie same prawo do
browolnym związkom robotniczym, 
jakie przyznał przymusor yrn organi
zacjom (izDon ) klas posiadających. 
Jesz ze nigdzie na świecie nie" było 
przykłada, by dobrowolne „rganiża ■ 
Cje sławiły w swych, plącących dobro 
wolne'składki, szeiegacn więcej, niż 
4 o proc. całej klasy pracujące-'. 
Związki za widowe w Polsce skumają 
w tei chwili około 30 proc. klasą pra 
cującej. Składki płaci około 30 proc.

D o b r z e ,  ż e  t y l k o  p o r o z u m i e n i e
R o z m o w a  z  w ł o ś c i a n in e m  p o ls k im  spod O p o la

two

W  grupie młodzieży polskipj z 
zagranicy, która w tych dniach 
uczestniczyła w  zlocie i maszero
wała ulicami Warszawy, spotka
łam pew-nego młodzieńca spod 
Opola. Przygodnie nawiązała się 
między nami rozmowa. Rozmowie 
tej towarzyszyło kilku jego ró- 
w leśników.

—  Ładnie tu u was w Warsza- 
wie. Bardzo się nam spodobało.

—  N o  to dobrze, że się wam w 
Polsce sDodobało!

I  rozmowa na tej krótkiej w y
mianie urwaTa się. Widzę, że nasi 
rodacy z Niemiec nie 9ę zbyt 
rozmowni. W ięc próbuję dalej py
tać. skąd, kto i —  co sląchać po 
tamtej stronie.

  Ja jestem rolnik z czyste
polskiej wsi. 60 hektarów ziem 
Konie i krową teraz bardzo podro
żały Świnie trzymają się przy 
dawnych cenach, a może nawet 
trochę potaniały.

—  Czytałem w gazdach , że pod 
reżimom hitlerowskim podrożało v. 
Niemczech zboże...

—  Może gdzieindziej, ale u 
nas na Śląsku zboże nawet tańsze 
niż przedtem A le  żyć można.

W IE L U  Z A P R Z A Ń C Ó W

Pytam c polskość na Śląsku
—  Jest w naszej wsi pryw. szko

ła mniejszościowa, ale cóż z tego, 
kiedy chodzi do mej tylko 17 d z ie 
ci, a cała wieś posą ła dzieci do 
szkołą’ niemieckiej Ogromnie du
żo jest u nas zaprzańców’. Także 
w kościele przeinaczyło się. Daw
niej wszystkie nabożeństwa odby
wały się po polsku, teraz tylko 
co drugą niedziele, bo tak farosz. 
zarządził.

Proboszcz, choć polskiego po
chodzenia, jest naczelni m germa- 
mzatorem wsi polskiej na Śląsku 
Opolskim

—  Jak idzie przez wieś, to na
wet Boga po polsku nie pochwali 
i puwiada po niemiecku, że Po l
ska to nic, że tam ludzie nie żyją 
jak ludzie Zawsze tylko przyg.i- 
nia Polsce, a ludzie słuchają : 
nic nie mówią, a nawet księdi. i 
wierzą.

C ó ż  Z T E G O . .
We wsi najsilniejszą organiza

cją polską jest towarzystwo śpie-

Rozdżwieki wśród hitlerowców
g d a ń s K t c h

S e n s a c y j n y  p r o c e s  r e d .  Ż a r s k e g o

"  Gdauska donoszą:
Ludność wolnego miasta Gdań- 
1 oczekuje z niezwykłem zain- 

* resowanirm procesu redaktora

Przed zrtitaną
n a  stanowisku

P o s ł a  J u g o s ł a w j i
W  kotach dyplomatycznych po

twierdzają, iż obecny poseł Jugo
sławji w  Warszawie, minister peł
nomocny Lazarewicz, opuść’ swo
le stanowisko i obejmie placówkę 
dyplomatyczną Jugosławji w Bcr- 
Bnie, skąd odwołany został do 
fychczasowy poseł Baługdżicz. 
Dyplomata ten uchodził za zwo
r n i k a  proniemieckiego kursu w 

Polityce Jugosławji.

z a p r e n u m e r o w a ł e ś  ju ż

Nowiny Codzienne]

hitlerowskiego organu ,.Danz:ger 
Yorposten". Żarskego, w instan
cji apelacyjnej. Redaktor Żarske 
skazany został w pierwszej in 
stancji za oszczerstwo b. prezy
denta Senatu Rauschninga. Od 
\vvroku skazującego założą 1 ape
lu j ę ,  która będzie przedmiotem 
sansacyjnej rozprawą-.

Rozprawa oczekiwana iest z 
tem większem napięciem, iż hitlc- 
ro\vjkic władze senatu gdańskie
go rozpoczęły ofenzywe przeciw 
sadownictwu wolnego miasta, k n 
re zachowało polityczną niezależ
ność i nastrojone jt-st raczej opo
zycyjnie. Ostatnie aresztowania w 
kołach sądowych w Gdańsku 
św iadczą o głębokiej przepaści, 
w.utworzonej między hitlerowską 
administracją a magistraturą są 
do w ą.

Kola polityczne wolnego miasta 
ot zeku.ią, iż rozprawa apelacyjna 
red. Żarskego ujawni niezwykle 
sensacyjne szczegóły walk we
wnętrznych między grupa b. prę
żą den ta Rauschninga a stronnika
mi obecnego senatu.

wacze, ale obok niego istnieje to
warzystwo śpiewacze niemieckie, 
w Ktorem skupia się prawdę cała 
młodzież polska a ksiądz je j  pa
tronuje

—  Nasi ładnie śpiewają, same 
polsk ie  pieśni, ale cóż z tego, k ie
dy farosz nie pozwala śpiewać 
w kościele naszemu chorow i. Gdy
by zaśpiewali po polsku, napewno 
sprowadziłby policję do koscioł-i. 
To przykro jest nam, ale cóż r o 
bić.

Pytam o wpływ polsko - nie
mieckiego porozumienia, czy daje 
się odczuć w stosunkach na Ślą
sku.

—  Czemu nie, jest nam jeszcze 
gorzej niż przedtem, coraz g o r z e j !

Polaków, mieszkańców’ swej 
wsi. dzieli mój rozmowca na trzy 
kategorje. Starzy ludzie czują się 
Polakami, Ślązacy w wieku lat 
30— 15 również nie ulegli zniem
czeniu, ale młodzież mówi już

między sobą po nirmiecku i jest 
przesiąknięta duchem niemiec
kim
i

IN N I  GO P O P R  MYJ A.TĄ

—  Do starszych to się jeszcze 
w domu odezw ie 'po  ślązacku, ale 
między soDą, to tylko po nie
miecku szwargocą i tylko jak  mu 
braknie słowa, to wtrąca po pol
sku, a inni go poprawiają.

Na tle różnic dochodzi do roz
dwojenia.

—  Był u nas Knegsvere in , do 
którego wszyscy należeli. Była 
długi czas zgoda. A le  potem 
przyszło' rozdwojenie. Przyszła do 
wsi taka komenda, żeby zrobić 
nowy Kriegsverein . W ięce j jak 
połowa odłączyła się, ale nie wszy 
scy. A  potem tak wą szło Łe stary 
Kriegsverein został i jest czysto 
polski, a nowy stał się -czysto
niemiecki

Rolnicy obawiają się zniżki cen
j e ś l i  d o j d z i e  d o  m a s o w e j  p o d a ż y

Organizacje ro ’ nicze zwróciły 
się do ogółu rolników z w ezw a 
niem, aby po zbiorach nie rzuca 
i na rynek zbyt wielkich iłoścł

żyta. P ierwsze omłoty z nowych 
zbiorów nastąpią w’ Kongresówce 
z końcem lipca i zachodzi obawa, 
aby nadmierna podaż ziarna nie 
spowodowała zbyt w ielkiej zniżki 
cen

Obecnie za 100 kg żyta płaci 
się w okolicach podwarszawskich 
około 11 złotych. Roln icy liczą się 
ze zniżką tej ceny do 10  złotych, 
ale pragnęliby uniknąć obniżki 
dalszej, np. do 8 złotych, co na
stąpiłoby niewątpliw ie przy zbyt 
wielkiej podaży żyta. Wobec tego,

iż państwowe zakłady zbożowe nie 
będą prowadzić zakupów inter
wencyjnych, ceny zboża w  roku 
bieżącym ksziahować się muszą 
wyłącznie na zasadzie prawa po
daży i popytu.

W  kulach rolniczych liczą się 
również ze spadkiem ren pszenicy
i sądzą, iż ceny je j  nie dadzą się 
utrzymać na poziomie wyższym, 
jak 13 —  14 zł. za kwintal.

Państwowe zakładj zbożowe o- 
graniczają w roku bieżącym dzia
łalność swoją do normalnych za
kupów, głównie eksportowych, na 
równi z wszystkimi innymi kup 
cami zbożowymi.

Ż y d z i  i  U k r a i ń c y
n a  U n i w e r s y t e c i e  K r a k o w s k i m

K R A K Ó W , 17. 7. Ukazała się 
statystyka studentów Uniwersy
tetu Jagiellońskiego za rok 1934- 
35, która ujawnia np in. odsetek 
studentów spośród mniejszość; 
narodowej.

N a jw ięce j spośród mniejszości 
było studentów-żydów: na w y 
dziale prawniczą m na 2753 słu
chaczy —  630 żydów (22 proc.), 
na wydziale f i lozo ficznym na o- 
golną liczbę 2221 słuchaczy —  305 
żądów (14 proc.), na wydziale 
medycznym na 708 studjujących 
—  1 1 2  żydów (16 proc-.), na stu- 
djum wychowania fizycznego na

180 studentów —  10  żydów' (5 
proc.), na wydzia le  rolniczym nn 
328 słuchaczy —  24 żydów (7 
proc.), ns wydziale  farmaceutycz
nym na 163 studentów —  21 ży
dów (15 proc.).

Drugą mniejszością są studen
ci ukraińscy, których było: na 
prawie 6G, na medycynie 28, na 
f i lo zo f j i  28, na wychowaniu fi- 
zycznem 2, na rolnictwie 6, Poza
tem na uniwersytecie krakowskim 
studjów ało około l n0 Niemców*. 
M śród studentek znalazły się 
również dwie L itw ink i i jedna 
Bałorusinka

1 4 0 0  s w i ń  t y g o d n i o w o
p r z e m y c a  s i ę  z  P o l s k i  d o  N i e m i e c

K A T O W IC E ,  17. 7. —  W jak 
wielkich rozmiarach odbywa się 
wzdłuż granicy śląskiej przemyt 
towarów z Polski do Niemiec, do
wiódł częściowo proces, jaki się 
odbył przed sądem w  Bvtomiu- 
Na ławie oskarżonych zasiedli 
dwaj obywatele niemieccy z Byto 
mia, oskarżeni o zamierzona 
sprzedaż 160 funtów słoniny po
chodzącej z przemytu W  czasie

rozprawy stwierdzono na podsta
w ie zeznań świadków, że z Polski 
do Niemiec przemyca się tylko w  
ciągu jednego t.rgodma mięsa, 
słoniną’ i wędlin około 1 10 0  świń 
bitych w  Chorzowie. Między inne 
mi jedna firma chorzowska bije 
tygodniowo 400 —  500 świń prze 
znaczonych na przemąt do Byto
mia.

Aresztowanie dwóch urzędników
I z b y  S k a r b o w e j  w  B y d g o s z c z y

BYDGOSZCZ, 17. 7. —  Dwaj 
urzędnicy Izbą' Skarbowej; Jerzą' 
Zajtz i W ito ld  Jordan zostali a- 
resztowani jako podejrzani o w y
łudzanie od podatników pienię 
dzy. Okazało się, żc urzędnicy ci 
w latach 1933/31 pracov ali w wy 
dziale, który przeprowadzał ?gze 
kucję zaległych poiaUŁÓ*- 5Vy-

mienieni urzędnicy grożąc podat
nikom egzekucjami, wymuszali 
łapówki, przyrzekając im ulgi w 
spłacaniu zaległości. Jakkolwiek 
podatnicy, płacący słony haracz, 
nie skarżyli się na tego rodzaju 
przysługi, łapownikom powinęła 
się noga.

B R A K  IN T E L IG E N C J I

Na przyszłość r.iew-esole horo
skopy dla bolskości ■ widzi młody 
gospodarz spod Opola.

—  Niema u nas kto mądrze lu
dziom tłumaczyć, że trza zostać 
Polakiem Cała inteligencja jest 
niemiecka i nawet z polskich wsi 
wielu chodzi do szkół niemieckich, 
a potem przerobią ich na takich 
Polaków, jak nasz ksiądz, który 
po polsku nie chce n?w’et prz°mó- 
wić. Z sąsiedniej wsi jeden P o 
lak, syn rolnika, skończył tego 
roku gimnazjum polskie w  Byto
miu. Jak do Polski me przeniesie 
się i zostanie na Śląsku, to może 
wiple zrobić dobrego. A le  to do
piero początek, a czas nagli. W  
Raciborzu, jak mówią, ma się 
wnet założyć drugie gimnazjum 
polskie

Na  temat reżimu h itlerowskie
go rozmowa nie bardzo się klei. 
Był teror, aie teraz już wszystko 
uciszyło się —  powiadają. Wnet 
ma być pobór do wojska, lecz P o 
lacy na Śląsku są przekonani, że 
tylko N iem ców będą brać dc w o j
ska. Skąd taka pogłoska i czem ją 
tłumaczyć, niewiadomo, w  każdym 
razie jest charakterystyczna.

T

D Z IW N A  N A S T A Ł A  M O D A

Gdzie tkwi przyczyna giermani- 
zacji młodego pokolenia na wsi 
śląskiej? Można do pe\ynogo 
stopnia rozumieć uleganie naci
skowi g iermanizacji w fabrykach, 
gdzie robotnik jest uzależniony 
od inżyniera Niemca, wśród rze
mieślników’ i kupców w miastach, 
ale dlaczego młodzież wiejska, z 
której wyrosną niezależni od reżi
mu rolnicą, tak powszechnie gier- 
manizuje się?

—  Mają Polskę w pogardzie - -  
pada odpowiedź —  słyszą, że w 
Polsce nie żyje się po ludzku, że 
kultuia niemiecka stoi wysuko 
nad polską, a zresztą taka dziw
na nastała moda.

Jak odmienić tę modę? Oto na
czelne zadanie tych organizacji 
które podobno pracują wśród 
młodzieżą polskiej zagranicą. 
Wynalazek musi być b. prosty, 
jaK wszystkie wielKie wynalazł-1 
A  spieszyć się trzeba, bc obecne 
warunki w ięcej niż kied.rkolwiek 
sprzyja ją wynarodowieniu. Nie 
bez racji zakończył swe uwagi 
młody gospodarz spod Opoia:

—  Dobrze, że tylko porozumie
nie, bo jakby sojusz nastał, to 
wtedy nas wygładzą ze wstysf- 
kiem i

T .  Op. '

M a s o n i

w  a a b i n e c i e  L c r w a l a

Gabinet Lavala  według „Revue 
Internationale des Soeićtes Se- 
crctes" liczy conajmniej 7 wolno- 
mularzy Wszystkie ważniejsze 
pod względem politycznym mini 
sterstwa znajdują się w  rękach 
rriasonerji. Ministrem spraw we
wnętrznych jest  „brat," Józef Pa- 
ganan, członek loży „Szkockiego 
P rzym ierza ".  W  ministerstwie 
finansów urzęduje „b ra t "  Reg- 
m er (b. minister spraw w e w n ę 
trznych w  gabinecie F land in ‘a ) 
z loży „ L ‘Equerre“ . -Ministerstwo 
pracy powierzone zostało b. so
cjaliście Ludwikowi Frossaru
członkowi loży „LTnternationa- 
le“ . Dc masonerji należą również 
ministrowie robót publ.cznych 
marynarki handlowej, handlu i 
przemysłu oraz zdrowia oublicz- 
nego.

Przymus ustawową skupia i scala W 
izbach, 100 proc. przemysłowców i 
kupców, 100 proc. rękodzielników 
Brak sca.enia dobrowolnych zwiąi 
kow zawodowych potęguje jeszez i 
bardziej cą-frjwe pokrzą-wuzepic świa 
ta pracy; poprostu Każdy rałoaesc 
izby (organizacji klas posiadającą-ch) 
będzie miał b do 10  razy wi<*i:ej praw 
wyborczych od robotników. To ukryte 
phicalne prawj wvborcze uprawni? 
mnie do twierdzenia o odbieraniu 
równouprawnienia przy tem brzmie
niu ustawy. Min o tego, w wojewódz
twie Śląskiem mogliśmy wszędzie sta 
w,ać kardydatów, ale w żadnym c 
wi 'kszą-ch miast: ani w Warszawie, 
ani w Ł„dzi, ani w Kraitowie, So
snowcu, Częstochowie i innych —  
klasa pracująca rie mogła wysunąć 
swą-ch kandydatów’".

Wobec faktu, iż „klasa pracu
jąca praw ie  nigdzie nie będzie mo 
gła postawić swych kandyaatów 
zgodnie z wolą swych organizacji 
zawodowych, a będą mogły ucią’’- 
nić to inne klasy społeczne, stano
wisko nasze tłumaczy się Samo 
przez s ę“  —  oświadczył p. Mora- 
czewski, a zapytany konkretnie, 
ile jest prawdy na pogłoskach, iż 
Z.Z.Z. zamierza zbojkołować w y
bory. odnowiedział:

„Gd mówienia i grożenia do wyko- 
aania jeszcze daleko. JednaK stwier» 
Jzam bardzo wyraźną i powszechną 
niechęć w całej klasie pracującej do 
odgrywania roli dekuracą-jnej x przy 
szłą-ch wyborach. Nikt nie chce ąiyć 
„parade"-robotnikiem bez głosu, bez 
praw, potizebnąm tylko do tego, aby 
się nazą-wało ie  robdinicą- nie zostań 
pozbawień,i tych praw które im za
dekretował marszałek Piisudski w 
1918 roku. Nie chcę przesącuać, jaki 
obrót przybiorą sprawy. Moje osobi
ste zdanie, o które pan się zapytuje, 
jest: Związki zawodowe powinny zre
zygnować z wą-syłania swych dele
gatów do zgromadzeń okreeowych".

Dodał też, że takie stanowisko 
zapewne odpowiadałoby „tydł in
tencjom,-u> które p o d ey ie w a  au
torów ustawy".

W idzim y więc ostry rozdźwięk 
między p. Moraczewskim a sana
cją Jak jednak wyrazi się on na 
decyzjach Z.Z.Z.? P rzy  głosowa
niu nad ordynacją wyborczą w  
Sejmie żona p. Moraczewskiego 
bą-ła jedyną głosującą przeciw, 
inni posłowie z Z.Z.Z. głosowali 
za projektem. Ta  różnica zdań 
trwa zapewne i nadal, skoro p. 
Moraczewski „n ie  chce przesa
dzać, jaki obrót przybiorą spra
wy" i ugranicza się narazie do 
wypowiedzenia swego osobistego 
zdania. W  ciągu najbliższą-cłl 
dwóch tygodni aokona się ta w e 
wnętrzna rozgrywka i okaże się, 
który kierunek w  Z.Z.Z. zwycięży.

Ż O Ł N IE R Z  - O B Y W A T E L

V  artykule poświęconym ś. p, 
brągadjerowi Czesławowi M ączya  
skkmu, „K u r je r  Lw ow sk i" ,  po 
przedstawieniu zasług Zmarłego 
w  czasie obroną- Lwowa, pisze:

„Z chwilą, gdy umilkł chrzęst broni 
i Lwów spełnił swoją zbrojną powin
ność —  Czesław .Mączyński usuwa się 
w cień. Osiada na działce żołnierskiej 
w Wierzbowic i zamienia miecz na 
lemiesz. Stwarza tu kresową stanicę 
polskości i me ustępuje —  ze szkodą 
dla swego zdrowia —  aż do ostatnich 
dni swojego zasłużonego życia Jakże 
typówy i bardzo prawdziwy —  to 
wzór kresowego żołnierza! Nie szuka 
nijakiej zapłaty za spełniony obowią
zek. Nie sięga po żadne zaszczyty. 
Nie wysuwa nigdzie i nigdy swoich 
zasług. \Y latach powojennych nazwi
sko Jego niemal ginie w wirze wielu 
spraw bieżących.

Kto znał Czesława Mączyńskiego, 
Jego typową, żołnierską sylwetę i Je
go sposób zachowania się —  tego u- 
dorzała przedew szystkiem niezwy
kła, ujmująca skromność tego czło
wieka, który r.igdą nie mówił o so
bie 1 ten właśnie czołowy rys Zmar
łego Komendanta Obroną: Lwowa
cncemy przedewszystkiem podkre
ślić w dniu Jego zgonu. Bo to jest 
rzadKi rys w Polsce...

I może stąd głównie płynie ten od 
ruch całego społeczeństwa, jaki o- 
garnia nas wszą-stkich na wieść o 
zgonie Wielkiego Orlęcia. Stajemy 
przy Jego trumme skupieni, bo że- 

j gnamy człowieka, który stworzył 
najpiękniejszą legendę- Lwowa. Sta 
jemą’ dumni, że żył miedzą- nami ten 
twardy zasłużoną Żołnierz i rzetelny 
Obywatel. Stajemy wdzięczni, że Cze 
sław Mączą-ński pozostawia nam sie
bie w pięknem ' wspomnieniu nraw 
dziwego rycerza kresowego, takiego, 
jak ego wypieściliśmą’ sobie w na
szej wyobraźni z opowiadań dawnej, 
zamierzchłej przeszłości".

U o a a e k  s e k t y
W1LNO, 17. 7. —  Założone 

ośmiu miejscowościach powi 
wileńsko - trockiego i oszmi 
skiego sekty baptystów rozps 
się, a sekciarze zamknęli zorg 
zowane już domy modlitwy. I 
w ie  v  szyscy włościanie, ku 
się zapisali do sektą’, wystąpi 
n iej.
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Trzy czwarte szkół — to szkoły-koociuszki

10 nowych gmachów szkolnych w Warszawie
P o c z ą t e k  w a l k i  z  „ b e z d o m n o ś c i ą "  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h

Jednem z najważniejszych za
dań miasta i zarazem jednym z 
najtrudniejszych odcinków go
spodarki miejskiej jest szkotn - 
ctwo powszechne. N a p ł jw  dzieci 
do szkół rośnie co roku, a W a r
szawa ocz>wiście nie może po
zwolić na to, ażeby wytworzyła 
się sytuacja taka np. jak na kre
sach wschodnich, gdzie tysiące 
dzieci nie może znaleźć miejsca 
w szkołach i zgóry skazane jest 
na powiększenie liczby analfabe
tów.

Trudnościom radzono w ten 
sposob, że wynajmowano doraź 
nie lokale prywatne i w mch sta
rano sie pomieścić dostateczną 
ilość sŁkół powszechnych. Była 
to w łaściw ie zawsze pewnego ro
dzaju improwizacja, ponieważ na 
p iyw  dzieci z roku na rok wzra
stał tak szybko, że nigdy nie by
ło można nastarczyć lokali szkol
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Jutro: św. Wincentego.

D o i ć  p o g o d n i e

zora. panowała w Polsce pogo
da cnmuma z drobnemi deszczami 
na zachodzie, a z rozpogodzeniami na 
wschodzie 

T emperatura Dyla dosc równomier
na i wynosna o godz 7-ej średnio 
ok, 16 st. ra nizinach, a w poszcze
gólnych miejscowościach górskich 
notowano 10 st. przy Morskiem 
Oku, 11 Jt. na Hali Gąsienicowej, 13 
st. na Hali Chochołowskiej . Woroch- 
eie, 13 do 14 stopni w Krynicy r j Ja
worzynie, 15 st- w Zakopanem i Sian- 
lucn 17 st. w Iwoniczu i 2U stopni! 
w Truskawcu. |

Opady w dobie ubiegłej zanotowa
ni na caljm niemal obszarze kraju, 
obfitsze, często pochodzeń.a bur*.owe 
go wystąpiły na północy i częściowo 
na południu Polski.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego Dość pogodnie 
i ciepło ze skłonnością do burz. Słabe 
wiatry z kierunków zachodnich.

nych, a ilość nowych zapisów co
rocznie przewyższała ilość przy
gotowanych miejsc w szkołach. 
Oczywiście wynajęte lokale nie 
mogły dać dzieciom tych wązyst- 
kich wygód. jax ie  dają normal
nie specjalne gmachy szkolne. 
Warunki pracy były n ieh ig ien i
czne, a pozatem ze względu na 
rozrsucefiie lokali szkolnych po 
całym mieście nie można było 
konsekwentnie przeprowadzić ak
cji h ig jeny zapobiegawczej wśród 
dzieci szkolnych.

Pozostaje jeszcze jeden wzgląd : 
—  dziecko, przychodzące nieraz 
do szkoły z ubogiej dzielnicy mia
sta powinno zetknąć się z wzo
rem czystości i porządku, powin
no w szkole uczyć się także kul
tury materjalnej i zdobywać świa 
ćomość, jak pracownik powinien 
mieszkać.

Jeśli idzie o stronę finansową 
tego zagadnienia! spoczątku 
czynsz pochlar iał w buuzecie 
miejskim stosunkowo niewielką 
sumę i zdawałoby się, że w ten 
sposób tanim kosztem uda się 
jr.ko tako sytuację rozwiązywać 
Tymczasem stanęliśmy wobec 
faktu, zresztą pomyślnego i ra
dosnego, zdurmew-ającego przy
rostu dzieci w  wieku szkolnym.

W  r. 7929 30 przyrost dzieci 
zgłoszonych do szkoły (g łownie  
7-latków) wynosił (15.3 procent, w 
latach następnych: 1930,31 —  04 
procent, 1931/32 —  69,1 procent,

1932/33 —  72,4 procent, 1933/34 
—  74,3 procent, 1934'5 —  80 pro
cent. Tak więc przyrost doszedł 
niemal do 100  procent, a tem sa
mem dla miasta powstała taka 
sytacja, że należałoby niemal z 
roku na rok zdw’ajać wyaatki na 
wynajmowanie lokali szkolnych. 
Wydatki te doszły do sum m il jo
now ych. W  r. szkolnym 1934 ń 
wydatek na opłacenie czynszu 
wyniósł 2 380.000 złotych.

Z punktu Widzenia celowości 
gospodarki f inansowej jes t  to wy 
datek szkodliwy, nieprodukcyjny, 
r naprawiający trwale sytuacji 
Toteż Zarząd Miejski zdecydował 
się zmienić zasadniczo swą poli
tykę w tej dziedzinie i przystąpić 
do zakrojonej na szeroką skalę 
budowy nowych własnych gma
chów szkolnych.

Obecnie kosztem około 3 i pół 
miljona złotych wybudowano 19 
nowych gmachów na Mokotowie, 
Grochówie, Powązkach, Powiślu, 
Pelcowiżn ie  i w okolicy ogrodu 
Krasińskich Gmachy te obliczone 
są na przyjęcie 20 tysięcy dzieci 
szkolnych Ponieważ na rok szkol 
ny 1935 6 zapisało się 17 i pół ty
siąca dzieci, a conajmniej 9 ty
sięcy ..odpłynie" ze szkół pow
szechnych, wskutek ukończenia 
szkoły lub przejścia do gimna
zjum. będzie można w nowych 
gmachach pomieścił przyrost 
dzieci w liczbie 8 i pół tysiąca.

r —  POLSKO - A M ER Y K A Ń S K A  IZBA H A N D LO W A  —
UR?.a D7a  REPREZENTACYJNA WYCIECZKĘ

d o S T A N Ó W  Z J E D N O C Z O N Y C H
z okazji pierwszej podróży nowego statku motorowego

„ K »  1  f c  $  U  O  $  6 3  1 * *
od 15 wrze łn ia  do 8 października 1»35 r.

Ceny biletów okrętowych :>d * 6 5  z ł .  Paszporty bezpłatne

Zapisy w Biurze Izby: W arszawa, Nowy-Swiat 7ł, telefon 818-82.

4 0 0  taksów ek
m a  b y ć  w y c o f a n y c h  z  u ż y c i a

ID  teaU aih i kinach
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następująco:
Teatr Wielki: ,,Hr. Ltnemburg 1 

Lehara.
Teatr Narodowy „Stare wino” . 

Teati Polski .Król”  Teatr Letm „Ty, 
to Ja” T. Kameralny „Sprawiedli
wość” .

A  teraz, na co warto pójść- Jo Ki
ka? Światowid (Marszałkowska 
111)—„Nie chcę w.edzieć kim jcsies” 
Stylowy (Marszałkowska 112) —
„JulIKa” . Atlantic (Chmielna 33) - -  
„Aadjencja w Ischlu” . Apollo 'Mar- 
szatko vska 106) „Bengali” , Capitol 
(Marsz,-"kowska 12 5 ) —  „Zbrodnia 
w Trynidad” Europa (Nowy 
Świat 63) —  „Kwiaciarka z Piaieru". 
Rialto (Jasna 5) —  „Tajemnice «a- 
lonu piękności” . Filhanrmnja (Jas
na ó) •— „Rewolucja śmiechu” .

Casino (Nowy Świat 4Uj „Niedo
kończona symtonia” .

W  związku z wejściom w życie 
ustawy o koncesjonowan.u taksó
wek, po 19 b m. ma być w yco fa 
nych z ruchu około 400 taksówek 
w Warszawie, którym nie wyda
no tymczasowych zaświadczeń.

N o w y

P r z e w ó d  g a z o w y
p o d  A i .  J e r o z o l i m s k a

Gazownia miejska buduje prze
wód wysokoprężny dla celów prze
mysłowych, kiórzy przejdzie przez 
ul. Grójecką, Al, Jerozolimską i 
Al. 3 Maja, Ponadto zwykłe prze
wody gazowe otrzymuje szereg u- 
lic w dzielnicach Bielany, Moko
tów, Czerniaków, Żoliborz, Gro- 
ihów, Woda, Ochota. Targówek, 
Rakowiec : Okęcie oraz niektóre 
ulice w śródmieściu, łącznym 
ko.iztem 48.000 zł.

'Wypadki i fttadzieie
Zagadkowy zgon. S-lużąta przychód 

,iia w mieszkaniu 46-1. niż. Kazimie
rza Regulskiego (M:dziana 15), w u- 
bicgty poniedziałek i wczoraj rano, 
mimo usilnego dobijania się do miesz
kania nie została puszczona. Udaia 
się tedy do biura „Polonia , (Al. Je
rozolimskie 17), gdzie dowiedziała 
się, że inż. Regulski (właściciel „Po
lonii” ) nie byt w ciurze od ub. sobo
ty. Wobec tego drzwi mieszkania ot
worzy! ślusaiz Po wcjśęm policjan
ta i dozorcy domu, znaleziono in* 
keguiskiego su d/ąccgo w negliżu 
przy biurku. Lekarz stwierdził śmn rc, 
.tóra nastąpiła prawdopodobnie jesz
cze y, niedzielę. Na pbdussee. podło
dze, przy zlewie w kuchni, oraz na 
biurku widnieją siad\ krw*. Również 
Oks*av.iona jest rączka lelctonu. istnie 
je- przypuszczenie, że inż. R. kładą 
S.ę spa z nied .̂el- na ponieuzialcK. 
dostał krwotoku. Chcąc ratować się, 
poszedt do kuehni wpić s;ę wody, a 
następnie podążyt do biurka, ażeby 
zażądać pomocy lekar kiej. Niestety 
siły go opuschy i mz, Regulski łko- 
nat. Pozostawił żonę która przebywa 
na letnisku.

Zamachy samobójcze 35-1. H u ry k 
S.ecinsk1, (Krochmalna 69.). kelner ai 
kiernt ,,G. i. Lardell wc/oraj rano 
otruł się esencją octowi, w pokoju 
słuchowym w tejże ewlo-efni tPolna 
30). 38-1. Leon Wojciechowski, bez 
pracy, (Wronia 51). napił się esencji 
octowej, dozna.ąe jedynie poparze
nia jamy ustnej. 38-1. Owsiej Isaj, (b- 
lektoralna 17). optvk, wczoraj w po
łudnie pragnąc pozbawię s e życ a. za

dał sobie scyzorykiem 2 rany cięte 
klatki piersiowej, bramie domu Ziel
na 45.

Starcie motocykla z wozem. Na szo 
.ie Miedzyszyńskiej, nastąniło starcie 
motocykla z wozem. Jadący motocyk
lem urzędnicy, 37-1. Marjan Kotwm- 
ski (Brzozowi 2-4) i 31-1. Stefan Skrw 
ski, (pl. Inwalidów 3), wskutek starcia

aibowiem wozy ich nie były prze
pisane na nazwisko obecnych wła 
ścicieii.

Związek zawodowy transpor
towców wystąpił do wydziału 
przemysłowego Zarządu Miejskie 
go o n iewycofywam o z ruchu 
tych taksówek, gdyż w przeciw
nym razie około 600 żywic ie li  ro
dzin zostałoby bez pracy

Ucierp iałyby także na tem inte 
resy miasta, wycofan ie bowiem 
400 taksówek, które pod w zg lę 
dem stanu technicznego i w yg lą 
du zewnętrznego nie pozostawia
ją  nic do życzenia, ostabiłoby 
zdolności komunikacyjne stolicy', 
a także wpłynęluby ujemnie na 
je j wygląd reprezentacyjny, co 
jest szczególnie niepożądane w o- 
kresic zjazdów i kongresów mię
dzynarodowych.

Gmachy zostaną oddane do u- 
żytku do 15 sierpnia. Zatem rok 
szkolny 1935/6 bedzie pierwszym 
rokiem szkolnym, kiedy przyrost 
dzieci nie pociągnie za sobą nie
celowego konsumcyjnego w-ydat- 
ku na wy najrr.ow anie pomieszczeń 
dla nowych szkół Równocześnie, 
ponieważ zgodnie z podanemi w y 
żej liczbami pozostanie 12  i pól 
tysiąca wolnych miejsc w  no
wych gmachach będzie tam moż
na przenibść 16 szkół powszech
nych, gnieżdżących się dotąd 
„kątem”  po domach prywatnych. 
Stan posiadania szkolnictwa miej 
skiego, wynoszący dotychczas 46 
własnych lokali szkolnych, w  
czem 32 budynki murowane, a 14 
drewnianych powiększa się o 10  
nowoczesnych gmachów Szkoły 
znajdą tam sale natryskowe, sale 
świetlicowe, boiska sportowe itp.

Budowa nowych gmachów szko! 
nych daje poważne Jednorazowe 
obciążenie kasy miejskiej, ale 
mr.iejwięcej o 10  procent zmniej
sza dotychczasowe wydatki na 
czynsze mieszkaniowe za szkoły. 
Pon.eważ trzebaby wydać pienią
dze także i na czy-nsz dla nowo 
przybvłych. którzy znajdą m ie j
sce w  nowych gmachach, można 
liczyć, że rocznie gmachy te da
dzą 20 procent oszczędności w 
stosunku do obecnych wydatków, 
czyli zamortyzują się w ciągu o- 
koło 5 lat. Jak na inwestycję bu
dowlaną. j ” st to okres bardzo 
krótki. Zresztą — sam fakt, że za 
pieniądze w^dawanę na czynsze 
można było zbudować nowe gma
chy był dostatecznie i jaskrawy i 
zachęcający do rozpoczęcia budo
wy

Oczywiście nie rozwiązuje to 
sytuacji całkowicie. Zaledwie 
czwaria*cześć szkół mieści się we 
własnych gmachach Zaledwie o 
1 C procent zmniejszy się, - jak 
wspomnieliśmy, ilość szkol „bez
domnych” . Ażeby całość uporząd
kować, trzeba kilku lat szybkiego 
budowania.

Budowanie zaś szybkie, musi 
być oszczędno, racjonalni i —  
dziś przestroga zawsze na czasie 
—  wystrzegać sie \t ozystk:cgo, co 
daje pozory wspaniałości i two
rzy jeden pałac szkolny na uży
tek zagranicznych wycieczek, ko
sztem dziesięciu zaniedbanych 
szkół.

C ^ e ś n i ^
p o d a / n e  z  f a t u f n i a nśrrueŁannowgm
M a  O etkcka

są wyśmimdc i  Mówcze
Zwracajcie uwagę na znak ochronny

„Jasna Głowa"
Dr. A . O e t k e r

Pociągi p o p u l a r n e
na zlot w Spalę i do Krakowa

Na zlot harcerstwa w Spalę o- 
dejdą następujące pociągi popu
larne z Warszawy w niedziele, 
2 ) b. m z dworca Gdańskiego o 
g. 7.35," pociąg ten przybędzie do 
Spały o g  11 m 24 i odejdzie zc 
Spały tegoż dnia o g. 18 m. 2, 
przybywając na dworzec Gdański 
w Warszawie o g. 2 1  m 45. Cena 
przejazdu w jedną i drugą stro
nę wynosi 7 zł. 60 gr. Bilety są 
do nabycia w „O rb is ie ” .

Z Łodzi odejdą pociągi popu 
larne do Spały 20 i 21 b. m. O- 
dejdą one ze stacji Łódź Fabrycz 
na w  obydwa dni o g. 9 m. 34; 
przyjazd do Spały o g. 11 m. 23, 
odjazd ze Spały o g. 22, powrot 
do Łodzi - Fabrycznej o g  23 m. 
50 Cena przejazdu w  obydwie 
srrony wynosi 3 zł 80 gr. 20 b. 
ni odjedzie z Warszawy do 

I Krakowa pociąg popularny, zor
ganizowany przez L igę  Pop iera
nia Turystyki. Odjazd pociągu z 

‘ dworca W arszawa —  Wschodnia 
nastąpi 20 b na', o g  23 m . -10, 
przyjazd do Krakowa o g. 5 m. 
55, odjazd z Krakowa 22 b. m. o 
g. 22  m 50 i powrót do W arsza
wy 23 b. m. o g. 6 m. 10  rano.

Poc iąg  wyruszy w składzie tu

Koncentracja rejestracji
r o b o t n i k ó w  w y k w a i i i i k o w a r Y - k

W lokalu ekspozytury wo je
wódzkiego b 'ura Funduszu Pracv 
na m. st. Warszawę przy ul. Cie
plej 2 1  został utworzony spec„al 
ny oddział pośrednictwa pracy ro
botników wykwalifikowanych, w 
którym powinni rejestrować się 
wszyscy ci fachowi robotnicy, któ
rzy dotąd byli rejestrowani w  po- 
zostaheh ekspozyturach. W od
działach pośrednictwa pracy przy 
ul. Jagiellońskiej 4/6. Leszno 112

Z  ftuasta
GODZIN 1 HANDLU 

IV RU DULACH Z PAPIEROSAMI
Władze administracyjne przypomi

nają o konieczności stosowar.,a się 
do obowiązujących godzin handlu 
przez właścicieli budek z papierosa
mi. RudLi te muszą być zamvkar e w 
dni powszednie o godz. 23, a w świę
ta o godz. 21 Winni nieprzestrzega 
nia tych godzin będą karani admini
stracyjnie. Świeżo starostwo grodzkie 
śródmiejsko - warszaf ikie ukarało

wypadli z motocykla, doznając potłu- grzywną za takie wykroczenie Ste- 
cztiiia, lub poranienia głowy i rąk. | ranję ^Miskiewicz ( A 1 Jerozolim 

2 kradzieże w jednym domu. Przy j sk*e 33).
ZAMKNII/ClE KUCHUu.. Tarczyńskiej 9, wczort, w nocy 

iinziiani złodzieje „i pkarze” , po żc- 
iainyćTi sztachetach owocarń', oraz 
po murze i rynnie, weszii na balkon 
i p.ętra do mieszkania właścicielki te
goż domu, Zoł i Sthonicldowcj, żony 
■ licera W . P. Po v /bicia szyby zło
dzieje otworzyli balkon i weszli do 
mieszkania 3-pokojowcgo, które do
szczętnie sploiidrowali. W czasie „go
spodarki złodzieje zasunęli zasuwki 
w drzwiach. Zuchwali „liplcarze” u- 
cickli z łupem tą sama drogą, opu
szczając się z balkonu po sznurze. Co 
.-kr rd/.iono i na jaką sJmę, nitustalo- 
iH), gdyż. małż. bchónfeldowie przeby
wają ua letnisku. W tymże domu rtte- 
eiinni złodziej? .lipkarze", przez lul- 
cik dost di się w potze południowej do 
mieszkania parterowego, należącego 
do I eliksa Ignacego Pawłowskiego, 
montera - me.hanikn Złodzieje skrad
li v. ..zystkie ubritnia i bieliznę, 3 sztu
ki biżuterji i rożne rzeczy. Poszkudo- 
wany oblicza straty na sumę 750 zł 
Złodzieje przedostał' się prawdopodob 
nie przez wysoki parkan od strony są 
siedniego domu przy ul. Raiszy ńskiej.

KOŁOWEGO
8pou odu przebudowy jezdni zo

stał zamknięty, na mocy earządzcnla 
wojewody warszawskiego, a i  Jo d 
wołania ruch tranzytowy po, azdów 
mechanirznych ra odcingu gdańskie 
go traktu państn owego od granic 
m. stoł. Warszawy do Modlira ze 
skierowaniem ruchu kołowego f raL 
tern państwowym Warszawa—Jabłoń 
na, traktom wojewódzkim Jabłonna 
— Nowy Dwór oraz traktem pań 
stwowym Nowy Dwór — Modlin 
odwrotnie.

RK/.KGL yD POlłOKOV. ACH
W piątek, 19 b. ni., w lokalu przy 

u!. Szerokiej 5 odbędzie się dodatko
wa komisja poborowa dla poboro
wych zamieszkałych w obrębie 6. 7, 
8, 10, 1!) i 22 komi larj-ii ów P. P., 
podlegających P. K. U. Nr. 4. Na k, 
misję tę winni stawie się wszyscy ci 
poborowi, którzy dotąd obowiązku 
tego r.ie dopełnili, a obecnie otrzy
mali odpowiednie wezwania od władz 
administracyjnych.

47 OSÓB ZNĘCAŁO SIĘ 
N AD  ZWIERZĘTAMI

r*od przewodnictwem nadinspekto
ra p Adama Felsa, przy udziale in
spektorów Polskiej Lig ochrony 
zwierząt, dokonano inspekcji lotnej 
w Grochówie Skontrolowano szcze  ̂
gółowo przeszło 180 koni, w tem 9 
koni odparzonych z ranami ropnemi 
pod uprzęzą, opieczętowała policja. 
Pozatem siconfiskowi.no cnery zep
sute wędzidła, które kaleczyły pj ski 
koniom i 6 połamanych biczysk.

Ukarano pozatem mandatami kar 
nem: 47 osób za p*zewożenie drobiu 
w niskich i ciasnych skrzynkach. O- 
prócz tego dokonano 48 opatrunków 
lekko odparzonych koniom

CENY CHLEBA
Podług urzędowych danych, na 1 

b. m, odnotowano następujące ceny 
chleba pytlom ego za kg. w sprzeds-ży 
detalicznej: Warszawa, Poznań, To-
mń, Kraków, Lwów i Star.lsłB'rów — 
3u gr., Drohobycz — 32 gr., Wilno i 
Katowice —  29 gr,, Lobiin, Białystok 
i Gdynia —  28 gr., Łódź —  27 gT., 
Sosnowiec j Tarnopol — 26 gr., 
Kielce, Włocławek, Brześć h/15. i 
Łuck — 25 gi , Nowogródek — 
24 gr.

I KAR ( M E  WL (ŚCICIELA 
SKLEPU

Starostwo grodzkie śródmiejsko- 
warszawskie skazało właśc sklepu 
koloidalnego przy ul. Ś-to Krzyskiej 
30, Fiszla Szacha za handel w go
dzinach niedozwolonych po raz pierw 
szy na 100 zł grzywny z zamiana na 
10 dni aresztu, a po raz drugi na 200 
u z zamianą na 10  dn- aresztu.

i Powązkowskiej S rejestrowani są 
obecnie wyłącznie robotnicy nie
wykwalif ikowani. ’

Koncentracja rejestracji robot
ników wykwalif ikowanych spowo
dowana jest koniecznością uła
twienia pracodawcom i robotni
kom korzystania z usług Liu ia  i 
daje możność rozporządzania od
powiednim doborem fachowych 
robotników, a w związku z tem 
szybszego załatwiania zanctrzcbo- 
waji pracodawców.

'*811.1”

Niedźwiadki tybetańskie
w  Z o o

Warszawski Ogród Zoologicz
ny wzbogaci! się znów o nowe o- 
kazy Mianowicie z A z j i  Wschod
niej przybyły trzy mtode nie
dźwiadki tybetańskie w wieku od 
4-ch do 6-ciu miesięcy. Są to
pierwsze w W arszaw ie nie
dźwiadki tego rodzaju, odznacza
ją  się tem, że są cale czarne, je 
dynie pod szyją mają biały ża
bot. N iedźwiadki długą podróż 
przez Sowiety przebyły b. dobrze 
i mimo, że pochodzą z różnych 
griazd , ż j j ą  w największej przy
jaźni i zgodzie. N iedźwiadki są 
już dostępne clo oglądania dla 
publiczności.

[ Ogłoszenia drobne

Krawcowa uzdolniona była pracoy 
nica f. Lucyna. Przyjmuje: tftiknic, 

paIta. futra Bardzo tamo. Kościelna 
14 m. 16 (Nov c Miasto) i różne prz 

róbki.

rystycznym. Podróżn. będą tnogH 
w Krakowie nocować w pociągu. 
Cena przejazdu, łącznic- z autoka 
rem na Sowiniec —  13 zł. 20 gr 
Bilety do nabycia w „Orb is ie " .

WrtRSZAWA 
Czwartek, dnia 18 tipca.

6.00 „Kiedy ranne” . 6.36 Gimna
styka. 6.50 Muz. (pł.). 7.20 Dziei,
por oraz pogadanka sport, turys* 
8.20 Program na dzień bież. 8.25 
Wskaż, prakt. 11.07 Sygnał czasu, 
12.03 Wiać meteorol. ■ 2.05 Dzien. 
poludn. 12.15 Mają Orkiestra P. R. 
pod dyr. 7,. Górzyńskiego. 13 00 Chwil 
ka dla kobiet. 13.05 Respighi:Pinje 
rzy„ skin —  (pl.). 15.15 Przegl. giełd. 
15.25 Wiad. o eksporcie *5.30 Konc. 
t/ wyk. Zesp. Kam. N. Mańskiej.
16.00 Wesoła audycja dla dzieci p. t. 
,K )lonja ui wisów”  J. Tota. 1*15 
Władysław Walentynowicz: Sonata
fortepianowa Es-dur, w wyk. Kom
pozytora. 10.30 Muz. sal. w -yk. O; 
kiestrj A. Sandlera. (pł.). 16.50
„Wędrówka Joanny” —  powieść Ewy 
Szelburg - Zarembiny, czyta Wój
cie h Rrydzińeki. 17.00 Konc. dla nu 
szych IoWTsk i uzdrowisk —  W wyk. 
Drk. P. TT pod dyr. Feliksa Rybickie 
rc i Helena Wa-pee^owski, (śpiew).
18.00 „Książka * wiedza” —  r książ
ce Janeckiego „Sowiecki Kaukaz” —  
odczyt, wygł. M. Wańkowicz. 18 .10  
„Minusa poezji": Wiersz Elżbiety
Szemplińskiej. 18.15 „Cała Polska 
śpiewa” —  w wyk. Chóru z Krako- 
wi. 18.80 „Dokąd jechać w święto’ ". 
18.40 , Zj ci- kult. i artyst. stolicy” .
18.45 Wielcy kompozytorzy jako wy. 
kon.iwcy własnych utwomw (pł.). 
19.05 Program na dzień nazt. 1 9.J i 
Konc. rek' 10.30 Ulubione piosenki 
(pl.i 19.50 Pogfd. akt. 20.00 „ro- 
» najmy przepisy finansowo - rolń,-‘ 
20.10 „Grand - Gala - V ariete” - pió 
ra Flcifchera. 20.45 Dzien. wiecz 
20.55 „Obrazki - życia Palski". 21.00 
, 1 lC- , "  wyk. Ork. Symf. P. R. pod 
ny- J. Ozu lińskiego -• S, Benori 
(śpiew z Wilna, 21.30 Teatr Wyo
braźni p . t. „Kryzys” —  węgierski 
zar. rad,owy S. Zadora. 22.00 Snów 
*.2.10 Maia Ork. P. R. pod dyr Z. 
Górzyńskiego - W przerwie o ' gódi. 
23.00-23.05 Wiad. meter. dla kom 
lotniczej.

Piątek dr.. 19 lipca
6.30 i,Kiedy ranne...”. 6.33 Oinnw- 

styka. Ji.,7) Muz. (pł.). W  przerwie o 
S< z. u — p/jiin. por. oraz pogad. 
sport.-turyst. s .20 Program na dzien 
bicz. 8.25 Wskaż, prakt. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Wian. meteorol. 12 05 
Dzien. polucm. 12.15 „Kpnc. dla ra- 
zyi.il letnisk : uzdrowisk” —  Ork. 

Kam. nud dyr. Hermana. 13.00 Chwil
ka dis Kobiet. 13.05 Piosenki w wyk. 
Tito Se li i pa, Niny Hoschctz i Rom- 
PoncBlie (pl.). 13.30 Z rynku pracy 
15.15 Przegl. g,e,d. 15.25 Wiad. o ciis 
porcie 15.30 iMuz. lekka w wyk, Zr- 
polu Z. Grosstran? 16 00 .Woda ja

ko środowisko życia” —  odczyt. lt>.']5 
konc. w wyk. Ork. T. Ssredyńskicgo. 
16.35 Pogadanka dla chorych. 16.50 
. >  wirówka Joanny” —  powieść E. 
Szclhuig - Zarembiny. Czyta W. Brc- 
dziński (rcc. proz. pow.). 17.00 „Mi
niatury Kwartetowe” w wyk. Kraków 
skiego Kwartetu Smyczkowego, 17.20 
Luigmi: -Muz. balctow„ (pl ). 17.40
Recital fortepianowy Ryty Sausmer.
18.00 „Szlakiem autobusowym: Przez 
kamiotonic Zagnańska do Kieleckich 
r-armurow” —  Reportaż, wygł red. 
K Muszalówna. 18.15 „Cala Polska 
śpiewa ’ —  aud. prou dyr. R V al- 
Ick - Walewski. 1S.40 Chwilka społe
czna. 13.45 Stare wąlct w wyk Ork. 
sal. L. Lorand (pl.j 19.05 Program 
na Cl iiiń nast. 19.15 Konc. rert. 19.3<) 
„Z mego ogródka” —  Recital śpiewa
czy U. Żboińskiej - Ruszkowskiej. 
19 50 „Pirat rrdjowy” —  impertynen- 
c,e Mar,a Homara, 20.(K) „Skrzynka 
rolnic/.." 20.10 Maia Grk. P. R. pod 
Jyr. Z. G >r'yńskiego. 20.45 Dzien 
wiecz. 20.55 „Ohrazki z życia PoLski” .
21.00 Konc. symf. Wyk. Ork. P. R. 
pod dyr. Gl Fitelberga i B. (iinzburga 
<wiolonczela). 22 .CÓ Soort. ? '>.10 
Muz. sal. (pl.). 23 00 W iad. meteor 
dla kom. lotn. 23.05 Muz. tan. w wyk. 
ro.nych zespołów (pl.)
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I i li ciągirenie
G ł ó w n e  w y g r a n e

SOOOO zł. —  123705 181794 
£.000 zł. —  131025 153597 166314 
S.OOo zi. —  45555 124212 132009
l.OuO zl. —  37245 41029 70003

1-C636 166362 
500 U — 37916 52877 
£00 zl. —  23941 42962 58097

*>o523 7l>103 7296u 8 126 1 81214
104909 149716 177110 179941 

SzO zl.— 34923 52425 98491 104680 
104iaC 105614 110239 110589 113707 
12” .: 35 137851 137548 14215U 41273 
162061 170111 174045 174973 182455 
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A B C  S P O R T O W E

Sprawa karania wojskowych
lintz w ładze sportowe

U. W. F ,  jes t  n.edo-W  związku z uregulowaniem 
przez M. S. W ojsk  kwestji pod
porządkowania wojskowych w  
służbie czynnej orzecznictwu dy
scyplinarnemu władz sportowych, 
Zarząd Polskiego Zw iązku Piłki 
Nożne; w jd a ł  do podległych so
bie okręgów i L ig )  p. z .  P. N. na
stępujące zarządzenie:

„Zawodnicy wojskowi w  służ
bie czynnej oraz działacze w o j
skowi, występujący w  charakterze 
członków Polskiego Związku Piłk i 
Nożnej odpowiadają za uchybie
nia przepisom sportowym i tech
niczno - sportowym (w ea lu g  sia- 
*tutu i postanowień P. Z. P. N. 
oraz statutów okręgów ) przed 
wlaściwem. władzami sportowe- 
mi.

O zam iirzonej dyskwalif ikacji 
osobi wojskowej w  służbie czyn
nej na okres powyżej jednego ro
ku klub, jak 1 okręg muszą zawia
domić przez Zarząd Polskiego 
Związku P.łki Nożnej dyrektora 
Państwowego Urzęau W. F. i P. 
lV, Bezpośrednie zwracanie się do

dyrektora P  
puszczałne.

Zabrania się przy wym iarze ka
ry osobie wojskowej w  służbie 
czynnej podawania w  orzeczeniu 
stopnia wojskowego ukaranego.

) ile z naruszeniem przepisów 
sportowych łączą się naruszenia 
godności i honoru osoby wojsko
w e j  w  służbie czynnej, kiuby i 
okręgi winny powyższą osobą za
wiesić w  prawach członka i i prze 
kazać całą sprawę do Zarządu 
P  Z P. N., który sprawie nada 
dalszy bieg. Z chwilą przekazania 
sprawy Zarządowi P. Z P. N. za
wieszona osooa nie może brać 
czynnego udziału w  życiu spor- 
towrem aż do czasu otrzymania 
zezwmlenia właściwej władzy w o j 
skowej. Zezwolenia na dalszy 
udział w  pracy Polskiego Zwuąz- 
ku P iłk i Nożnej w  tym wypadku 
udziela właściwa władza wojsko- 
wa po uprzedri^m porozumieniu 
się z Zarządem Polskiego Zw iąz
ku P iłk i Nożnej" .

Aftm ira (Wietfpfi) gromi
w  P r z e m y ś l u  1 2 : 1

Na me„zu piłkarskim w Przemy
ślu rozegranym pomiędzy w-edeńską 
Admirą a kombinowaną drużyną Po
lonia —  Czuwaj wiedeńczycy rozgro
mili naszych 1 2 : 1  (5:0). Wygrana 
wiedeńczyków nie ulegia zgóry wąt

pliwości, takiego pogromu nikt się 
iodnak nie spodziewał. Należy to po 
łożyć na karb źle zestawionej druży 
ny miejscowej. Widzów jak na Prze
myśl i dzień powszedni zebrało się 
bardzo dużo, bo az 3.000 osób.

< J u ż  trzeci s k ł a d
narodowej drużyny kolarskiej

Po trzecim wyścigu eliminacyjnym ski Wacław —  Legja W-wa, 11) Kud 
( „  mistrzostwo szosowe Poiski) lak Aleksander —  RKS Prąd W-wa,
skład narodowej drużj ny kojarskiej 
przedstaw.a się na mocy uchwały 
PZTK następująco:

1) K:ełbasa Franciszek Fort Bema - 
Warszawa, 2 
da, 3) Napierała Bolesław —  Fort Be
ma - Warszawa, 4) Ignaczak Józ:f 
—  RKS Prąd W-wa, 5) Bober Leo
nard —  Orkan, 6)  Targoński Eugen- 
jusz —  Legja W-wa, 7) Olecki Wik
tor — Iskra W-wa, 8) Zieliński Stani
sław —  Skoda W-wa, 9) Kapiak jó- 
Izef —  RKS Prąd W-wa, 10) Starzy 4-

12) Galeja Edmund —  H. Cegielski, 
Poznań, 13) Rurański Ewald —  Tem
po, Wielkie Hajduki, 14) Konopczyń
ski Wiad. — Świt, Warszawa, 15) 

) Lipiński Jerzy —  Sko- Zagórski Stefan —  RKS Jur, W-wa
Czwartym wyścigiem eliminacyj 

nym dia narodowej drużyny kolar
skiej będzie wyścig do granicy nie 
mseckiej na trasie Pułtusk - Chorzele - 
Pułtusk na dystans,e 170 km., otgani- 
zowany przez sekcję, kolarską Kiubu 
Sportowego Zwi ;zku Strzeleckiego w 
Pułtusku, dnia 28 lipca r. b.

Niespodziewana porażka
Polakdw w BuKareszue

751 175877 176199 297 17,0 IZ ,o.
17S2U 374 179350 417 93', 136706
1S2173 219 183162 518 75 919
i §4022

Echa tragicznego etapu
Hiszpanek? kolarz Cepeda, który w 

czasie Tour de France ulegi nieszczę; 
śliwemu wypadkowi, zmarł wczoraj 
w szpitalu w Grenoble.

Tólfinal gry pojedynczej panów 
mir dzy \N itmanem a Czechem Cemc 
ehem, pomimo rozegranych już u- 
przednio czterech setów, rozpoczęto 
od początku. Niestety, przemęczony 
dotychczasowemi rozgrywkami Wit- 
man przegrał dwa piarwsze sety w 
stosunku 7:5. 6:2, a z dalszej gry zre 
zygnowal. W ten sposób do gry poje
dynczej panów doszedł nieoczekiwa
nie Cemoch. Faworytem meczu fina
łowego Tarłów ski —  Cemoch był Po
lak. Spotkała nas jednak i tutaj przy
kra niespodzianka. Tarłowski1 prze
grał bowiem do Cernocha w pięciu se 
tach 6:1, 6:2, 4:6, 3:6, 0:6.

Nie zdobyliśmy więc w Kumunji a- 
ni jednegc mistrzostwa. Zdobyli je: 
w grze pojedynczej panów —  Cer- 
noch, w grze podwójnej —  Harnbur 
ger i Rctti IRumunja), w grze mie
szanej —  Somogyi (Rumunja) i 
Brosch (Austrją), w grze pojedyn
czej pań —  Wolff (Austrją) i w 
grze podwójnej pań —  W olff ( Au 
strja z Sobotkową (Czechosłowacja).

Gracze nasi w środę udają sie 
wrotem do Polski.

M u r z y n i  w a l c z ą
o  b o k s e r s k i e  m . s t pz o s t w o  

ś w i a t a

Dnia 20 lipca odbędzie się w  L e l -  
cester mecz bokserski o mistrzostwu 
świata czamei rasy pomiędzy Kana 
dyjczykie.n Lamy Gains a Obie Wal 
kerem z Texasu.

1 0 0 0  w a l k
K ć ! i f o r n i ] K i  K y a n

Znana kalifornijska tenisistka El- 
żcieta Kyan, k.óra dotychczas sto
czyła’ 1000 walk w grze podwójnej 
zamierza założyć szkołę tenisową w 
Londynie. Ryan jest z zawodu lite
ratką, a!e jej zawód pozwala jej na, 
zajęcie sie również drugą znaną jej 
dziedziną.

Uf drodze do Budapesztu
Jutro odbędą sic w Katowicach za 

wody lekkoatletyczne z udziałem kil- 
wybitnych lekkoatełtów, przejeż

dżających przez Katowice na trój- 
mec . Polska —  Austria —  \Vęgrv do 
Budapesztu. Specjalnie ciekawi? za
powiada się bieg la J00 m. z udzia
łem Kucharskiego, Drozdowskiego i 
Rakoczego Pozatem interesujący bę
dzie pojedynek Morończyka ze Sznaj
derem.

Wypadek rtm, Kuleszy
W czasie zawodów hippicznych „Mi 

lirary" w Doeber:tz pod Berlinem, 
ltm. Kulesza podczas skoku przeWró 
cił się wraz z koniem, i doznał lek- 
kick obrażeń, które ̂ musiiy go do 
wycofania się z konkursu.

P u h a r  P £ v i s a
n u m e r  d w a

Amerykanin Dwight F. Davis, któ 
ty ufundował słynny puhar 4amierza 
obecnie ufundować drugi pujiar. gdyż 
na pierwszym niema ju i miejsc, na 
napisy dla dalszych zdobywcó\| pu- 
hara.

Waterprtiści protestują
Po sensacyjnej porażce mistrza Pol 

ski w waterpoolo w Andrychów e z 
Hakoahem, EKS założył protest. tv. ser 
"zac, że zawody prowadził członek 
HakOdhu stronniczo i ze tylko temu 
zawdzięczają gospodarze swoje zwy
cięstwo.

Śm ierć
w  j e z i o r a c h

WlL.NO, 16. 7. ( P A T . ) ,  - ii ' ?,
Brasławia donoszą że "w jez iorze  
Dryśw iaty podczas kąpieli utonął 
St, Krzeczkowski, student Uni
wersytetu Jagiellońskiego. Na  
jeziorze Oiksno na terenie tegoż 
powiatu brasławskiego w celu sa
mobójczym utop.ł się Z. Gajew- 

=1 o- ski, mieszkaniec gminy rymszań- 
skiej. 

o O o -------------

Ś l ą s k  r e m i s u j e
z  r e p r e z e n t a c j ą  Ł o d z i  2 : 2

W Piotraowie rezgrany został w 
ramacii urna sportu robotniczego ntię 
dzymfaetowy mecz piłkarski pomię
dzy robotniczemi reprezentacjami 
Śląska i ł  udzi. Zawody dały wynik 
i smi owy 2:2. Do przerwy prowadził 
Śląsk 2 :0.

W innych konkurencjach startowa

ło około 300 zawodników. Miedzcnua 
stawy tiójmecz lekkoatletyczny wy
grała Łódź 67 pkt. przed Śląskiem 
6? pkr i Piotrkowem —  58 pkt.

B ' skawiczny turniej piłkarski sió- 
demaowy zakończył się zwycięstwem 
j-otrKowskicgo Ruchu przed Skrą, 
łódzkim Widzem i hapoelem.

K o l a r z e  w a l c z ą
0  t y t u ł y  m is t r z ó w  n a  ta rze

Małorolni z  ordynaci- Zamoyskiej
s K a r z ą  s i ę  n a  p o l i t y k ę  p a r c e l a c y j n ą  B .  h.

ZAMOŚĆ, 17.7 (tel. w ł.) W  
związku z oddłużeniową akcją 
przeprowadzoną w s.tosunku do 
Ord; nacji Zamoyskiej przez Bank 
Rolny, instytucja ta przejęła pra
wie połowę gruntów Ordynacji i 
przystąpiła obecnie do parcelacji. 
W okolicach Turobina parceluje 
się majątki Żabno, Guzowkę, N o 
wy Dwór, Kajetanów’ i inne.

Celem rozprowadzenia ziemi 
między małorolnych Bank Rolny 
sprowadza kolonistów chłopów z 
Małopolski z Tarnopolskiego, Rze-

szowskiego, Tarnobrzeskiego i in
nych okolic. W ywołało  to nieza
dowolenie wśród miejscowych 
chłopów, którzy obawiają się, że 
ta polityka pozbawi ich korzyści, 
pbnących  z parcelacji, bo r o z 
przedanie ziemi ordynaekiej mię
dzy chłopów z Małopolski me za
spokoi głodu ziem,, panującego w 
Lubelskiem. Szczególne obawy w y
rażają chłop, adjacenci, których 
grunty przylegają do parcelowa
nych majątków ordynackich.

Ż n i w a  z a c z ę ł y  s i ę
L U B L IN ,  17.7 (tel. w l. ) .  Na lek

kich ziemiach wojew. lubelskiego 
żniwa zaczęły się wr ubiegłym ty
godniu. Poczęto żąć żyto.

Powmżnem utrudnię: .iem jest o 
koliczność, że zboże po ostatnich 
ulewach i gradach znacznie wyle
gło, co powoduje poważny wzrost 
kosztów zbioru.

Tegoroczne żniwa zaczęły się 
niestety w smutnym nastroju 
wskutek spadku cen zboża na 
przednówku, zupełnie nieprzewi- 
ćywanego. Rolnictwo z trwogą 
patrzy w przyszłość, obawdając się 
słusznie bardzo niskich cen po 
żniwach.

W niedzielę, dma 21 lipca odbędą 
się na torze iśtadjonu wojska Polskie 
go w Warszawie torowe wyścigi ko 
larskie o mistrzostwo Polski dlr 
krótkodystansowców na 1U00 mtr 
Program wyścigów zawiera pozatem 
szereg innych ciekawych konkuremyj, 
jak np.: wyścig drużynowy olimpij-^ 
sk. na 4090 mtr., hanmcap na 800

mtr.,wyścig dla gości na 5 tys. mir., 
wyścig dystansowy na 10  tys. mat 
i t. d Początek zawedow o godzinie 
1 G-ej.

W  związku z mistrzostwami Pol
ski Zw. Towarzystw Kolarskich za
bronił organizowania jakichkolwiek 
wyścigów torowych w całej Polsce w  
dniu 21 b. m.

Prowizoryczny skład drużyny polskiej
n a  m e c z  l e K K o e t l e t y c z n y  z  N i e m k a m i

Prowizoryczny skład kobiecej lek
koatletycznej reprezentacji Polski na

czówna, Orłowska - Kalużowa, Ksiąz- 
kiewiczówna i Freiwaldówna.

Skok w dal: Duninówna, Walasiewi 
czówna; skok wzwyż: Krajewska, O- 
rzeluwna; rzut kulą: Wajsówna, Cej- 
ziKowa; rzut dyskiem: Wajsówna,
Cackowska; oszczep: Kwaśniewska,
Smętkówna.

mecz z Niemcami, który s,ę odbędzie 
dnia 25 sierpnia w Dreźnie został 
przez PZLA ustalony w następujący
sposób:

100 mtr. W aiasiewiczówna, Książ- 
kiewiczówna; 200 mtr. Vralasiewi- 
czówna, Orłowska - Kalużowa; 80 
mtr. przez plotki, Freiwaldówna i Bia- Oczywiście, że w składzie tym mo- 
iasówna, lub Hoffmanówua; Sztafeta j gą zajść zmiany, zależnie od formc 
200 x 100 x 100 .\75 x60: Walasiewi-} poszczególnych zawodniczek.

N i e m c y  -  U . S . A ,
w  t e k s i e  o p u h a r  D e v i s a

Po zwycięstwie nad Czechoslowu 
cją w meczu finałowym o puhar Da- 
visa w strefie europejskiej, Niemcy 
opuść.,, Prago, ucjając się wprost di, 
Londynu, gdzie, jak wiadomo, Niem
cy toczą walkę ?, Ameryk:, — mi- 
° rzem slrefy ameryka ,skiej. Sen
sacyjny ten mecz rozegrany zostanie

w dniach 20, 22 i 23 lipca w Wim-
bledonie.

Charakterystyczna, że zawody te 
me zostaną rozegrane na głównym 
korcie, tylko na Placu Nr. 1 . Główny 
kort jest zarezerwowany dla spo.ka- 
bia Anglików ze zwycięscą meczu 
Niemcy —  Ameryka
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liiljarder, o którym śmierć zapomniała...
J o h n  D .  R o c k e f f e lle r  o b c h o d z i  96-te u r o d z i n y

John D Rockefeller, najbogat
szy c z ło w e k  na świecie, rozpoczął 
w  ubiegłym tygodniu 96 rok życia. 
Stary m iljarder, który już od 
dziesięciu lat nie zajmuje się inte
resami swego olbrzymiego przed
siębiorstwa, oświadczał przy tej 
sposobności reporterom że ma 
jeszcze jeden jedyny cel w życiu; 
chce mianowicie osiągnć setny 
rok i być tem samem pierwszym 
miłjarderem, który doczekał się 
tego iście patrjachalnego wieku.

I zdaje się, że Rockefe ller  o 
siągnie ten nieUywaly rekord, bo 
prowadzi on w swoim pałacu w 
Lakehurst (N e w  Jersey ) nadzwy
czaj regularne życie. Od czter
dziestu lat pożywienie jego  skła
da się tylko z ja j,  mleka i jarzyn. 
Człowiek ten nigdy nie wyp ił  ani 
jednej kropli alkoholu, nie zna 
smaku tytoniu, nie byl nigdy w 
teatrze lub kinie, i od dziesięciu 
lat nie czytuje gazet. Jego jedy 
ną rozrywką jest obecnie codzien
na dwugodzinna przechadzka..

Krczus amerykański uważa, że 
zasłużył sobie dobrze na spoczy
nek, bo od 15-go do 85-go v.roku 
życia pracował bezustannie. Przez 
siedemdziesiąt lat Rockefe ller 
sprzeaawal na fię  i nic innego; na 
tem polu wykazał nielada zręcz
ność. Dowodem tego, sposÓD, w 
jaki podbH rynek chiński.

P rzy  końca ubiegłego stuleci a, 
gdy Rockefe l ler  panował już nad 
przemysłem naftowym całej Am e
ryki, postanowi! rozszerzyć s fe r ;  
swego działania na Chiny. Lecz w 
jaki sposób zmusić Chińczyków 
do kupowania nafty ? Rockefe ller 
.urządził się bardzo sprytnie. Ku
pił naprzód w  Am eryce fabrykę 
lamp; potem przez trzy lata a jen
ci jego  objeżdżali Chiny i dawali 
każdej rodzinie jako podarunek 
lampę naftową. Posiadając lampy, 
Chińczycy byli zmuszeni kupować 
naftę i w  krótkim czasie statki 
Rockefellera dostarczały regu lar
ne setki tysiący tonn nafty do kró 
lestwa żółtej rasy...

Rockefe ller  sprzedawał coraz 
więcej i temsamem bogactwo jogo 
wzrastało nieustannie. W  końcu 
byl już tak bogaty i tak stary, żc 
musiał wyco fać  się z interesów. 
Lecz pomimo tego, zawsze jeszcze 
myślał o nafcie. Kilka lat temu. 
kiedy wszystkie jazz bandy grały 
popularna pieśń , .A 11 alone“ , sta
ry miljarder, zapytany, jaka jest 
iego ulubiona piosenka, odpowie
dział; „O il  a lone !“  (ty lko n a f ta ! )

W  ostatnim czasie Rockefeller, 
który byl już tak bogaty, że nie 
uważał za stosowne dalej zara
biać p ien iędzy; zaczął myśleć nad 
tem, w  jaki sposób mógłby wydać

część swej fortuny. N ie  posiać..- 
jąc przyjaciół, nie gra jąc w kat 
ty i będąc nieprzyjacielem zw ie
rząt, m iljarder postanowił sub
wencjonować rekonstrukcje sta
ry ch arcydzieł sztuki na całym 
świecie. W ten sposób król nafty 
dal 20 m iljonów na restaurowanie 
zamku wersalskiego, 50 miljonów 
na uzupełnienie zbiorów „B n -  
tish Museum", zakupił zbiór słyn
ny Rembrandt.‘ów dla swojej o j
czyzny itd., itd. Razem w przecią
gu ostatnich 5-ciu lat. Rockefe ller  
wydal na te ctde około 750 m i l :o- 
nów dolarów. t’ ^“ :eważ ' k

osobiście nie interesował się sztu
ką, nudził się okropnie; jedyną 
jego rozrywką byia gra w  golfa, i 
w tym celu zaangażował mistrza 
amerykańskiego Smitsona, które
mu płacił 120 .000  dularów rocznie 
za to, że grał z nim codziennie 
przez dwie godziny!

Od kilku miesięcy jednak. Ro
ckefeller jest już za słabym, by 
grać codziennie. W ięc pielęgnuj? 
się 1 ylko, by dożyć setnego roku. 
W  96-tą rocznicę swych urodzin, 
stary m il jarder zarobił swoje o 
statnie pieniądze —  pięć mijjo- 
nów dolarów. T y le  bowiem wyno

si premia, którą towarzystwo u- 
bczpieczeń musiało mu wypłacić. 
Rockefeller, który od dwudziestu 
lat nie nosi przy sobie żadnych 
pieniędzy, spogląaał z ciekawo
ścią na olbrzymią paczkę bankno
tów, leżącą przed jego sekreta
rzem i rzekł w końcu :

—  Johnson, pokaż mi pan b i l“ t 
stu dolarowy, bo chciałbym w i
dzieć, jak ‘teraźniejsze pieniądze 
w y g lą d a ją !

A  po chwili dodał, uśmiechają-.; 
s i ę :

—  Nieładne, ale dobre '. „

Fałszywy malarz zabrał arau>dziu)a Klejnoty
N i e s a m o w i t y  p o m y s ł  p a r y s k i c h  w ł a m y w a c z y

Od kilku dni cały Paryż  śmie
je  się z przygody, która zdarzyła 
się par.u Leonowi Zismanowi i 
kosztowała go 300.000 franków.

Jubiler ten posiada wielki ma
gazyn w centru,nr Paryża, przy u 
licy Quatre-Septembre, niedaleko

Opery ; codziennie w  południe p. 
Zisman zamyka sklep na trzy zam
ki i udaje się do swego mieszka
nia, znajdującego sie na drugiem 
piętrze tego samego domu, spoży
wa obiad i po godzinie wraca do 
magazynu.

Nowy teleskop papieża
w  o b s e r w a i o r j u m  a s t r o n c r r . k z n e m  w  C a s t e l g a n d o l f o

dolfo, gdzie są znacznie dogod
niejsze warunki do obserwacyj a- 
stronomicznych, już chociażby 
dlatego, że obserwacje te ogrom
nie utrudniała w samym W atyka
nie luna świateł, bijąca na niebo 
od Rzymu Widząc doskonale re 
zultaty tej przeprowadzki i chcąc 
rozszerzyć jc-szcze bardziej obser
watorium, Ojciec sw. w  roku bie- 
ż.ącym kazał wybudować drugą 
wieżę i obstalo\val drugi teleskop. 
Teleskop ten składa się z dwóch 
identy cznych cylindrów, z których 
jeden zawiera w łaściwy teleskop 
600 mm., drugi zaś jest astrogra- 
ftfm 100 mm. Mimo, że nowy te le
skop jest bardzo wielki i ciężki 
(waż.y ok 12  tonn), można będzie 
nim z łatwością poruszać przez 
przekręcanie odpowiednich kon 
taktów elektrycznych

W  tych dniach do Castlgandol- 
fo, letniej rezydencji O jca Św., 
przybyły poszczególne części skła
dowe nowego teleskopu, który zo
stał wykonany na zlecenie papie
ża w  f irm ie  Zeiss w  Niemczech. 
W  najbliższym czasie przybędzie 
reszta części teleskopu, który zo
stanie zmontowany przez specja l
nego wysłannika firmy, inż. Ru- 
dolpha, na drugiej w ieży  o rucho
mej platformie, stanowiącej wraz 
z pierwszą identyczna wieżą, zbu
dowaną w roku ubiegłym, obser
watorium papieskie.

Ojciec św., jak wiadumo, ogrom
nie się interesuje wszystkiem, co 
ma styczność z nauką, toteż ob 
serwatorjum papieskie otoczone 
było przezeń zawsze troskliwą o 
pieką. W  roku ubiegłym na życze
nie papieża obserwatorium z W a 
tykanu przeniesiono do Castelgan-

P r o s i m y  p ,  p .  p r e n u m e r a t o r ó w  o  w p ł a c a 

n i e  p r e n u m e r : t y  n a  m i e s i ą c  s i e r f ś e n .  P .  p .  

p r e n u m e r a t o r ó w ,  z a l e g a j ą c y c h  z  o p ł a t ą  p r e 

n u m e r a t y  p r o s  m y  o  w p ł a c e n i e  n a l e ż n o ś c i  

d o  d r . i a  2 5  b .  m „  a b y  u n i k n ą ć  p r z e r w y  w  

o t r z y m y w a n i u  d z i e n n i k a .

Lecz w ubiegły piątek, zaledwie 
Zisman udał się na obiad, zajechał 
przed jego sklep ciężarowy samo
chód, z którego wysiadło trzech 
robotników w bluzach malar
skich. W  obliczu tysięcy przechod
niów zabrali się oni uo pracy. Je
den zaczął malować wielkie okno 
wystawowe białą farbą, podczas 
gdy drugi zasłonił wchód do ma- 
gazy nu dwoma szerokiemi deska
mi, a trzeci., uważał na bramę do
mu. Po półgodzinnej robocie całe 
okno wystawowe było już za.sma- 
rowane białą farbą, tak że ł u li
cy nie można było widzieć, co się 
w sklepie dzieje. W tedy drugi 
,,malarz” , schowany za deskami, 
wybił spokojnie szybę drzwi 
w chodowych, wtargnął do mega- 
z> nu i zapakował do worka za 300 
lys ięc ’ franków' najrozmaitszej 
biżuterji...

Podczas całej tej „operac ji"  
trzeci „m alarz"  najspokojniej roz
mawiał z sąsiadującym obok skle
pikarzem. skarżąc się na ciężkie 
czasy i niską płacę rzemieślników 
Cdy wreszcie jego  „ko lega "  uka
zał się z workiem w rętcach, wszy
scy trzej wsiedli uo auta i od
jechali....

W  kilka minut później pan Zis
man, schodząc dc sklenu po do
brym obiedzie, skonstatował z  
pi zerażeniem. że podczas jego  nie- 
obepności złożono mu nieproszo
na wizytę. N ie  pozostało mu nic 
innego, jak złożyć skargę u komi
sarza policji. Lecz mimo dokład
nego opisu samochodu i trzech o- 
pryszków, nie udało sie jeszcze 
wpaść na trop tej kompanji. T ym 
czasem pan Zisman ma nowe tro
ski, bo towarzystwo ubezpieczeń 
nie chc° wypłacić jub ilerow i od
szkodowania, twierdząc, że Zis
man był obowiązany zostawić ko
goś w sklepie podczas swej nie
obecności, lub zamknąć klejnoty 
do kasy.

„G ru  w granatowe
Od szeregu lat władze policyjne 

prowadzą w  sezonie spacerowym 
dokształcające kursy dla mie
szkańców stolicy. Jest to nauka 
chodzenia po ulicach. Przeszkole
nie trwa zazwyczaj parę tygodni i 
przypomina znaną majową ,.grę w 
zielone". W  tym wypadku zabawa 
powinna się raczej nazywać , grą 
w  granatowe", ponieważ wykła
dowcami tej w iedzy są polic jan
ci, czyli t. zw. „granatow i chłop
cy".

Warunki „ g ry  w granatowe" zo
stały ustalone jednostronnie, pła
ci się złotówkę za każdy niepra
widłowo postawiony krok. Tak u- 
mówiła się z nami policja —  ho 
mj z nią nie.

Zabawa ta jednak, wraz z jej 
kosztami jest fraszką w  porów
naniu do innych g ier  jednostron
nych. w których społeczeństwo o- 
stalnio chcąc nie chcąc musi brać 
udział.

Tuleż nietudną wiedzę chodze
nia po ulicach opanowałem w lot 
i obecnie mogę się nazwać „spe
cem" w  tej dziedzinie.

Grunt poznać przepisy i prze
strzegać ich pilnie.

Weźmy przykład.
Przepis głosi —  Przez jezdnię 

wolno przechodzić tylko na skrzy
żowaniach.

Rozkaz.

Mieszkam "przy samym środku 
ulicy Wareckiej. której pierwsze 
skrzyżowanie wypada przy No
wym Świecie.

Na vis a vis mojej bramy, na 
przeciwległym chodniku stoi bud
ka z papierosami. N ie  wolno mi 
jednak przekroczyć w .środku 
jezdni.

Chcąc sie dostać do budki, mu
szę iść do N ow ego  Świata, b< tam 
dopięto wolno mi się przedostać 
na przec iw leg ły  chodnik z budką. 
Powrót tą samą drogą. Wpraw 
dzie przecnadzka trwa dosyć dłu
go, ale przynajmniej mam tę po
ciechę, że nie przegrałem „w  gra- 
natowe" i złocisz został w  kie
szeni.

Znacznie gorzej przedstawia się 
sprawa z pogonią za spotkaną 
p.ękną (n ie )zna jom ą. Jeśli się ją 
wypatrzy na przeciw ległym  chod
niku, to trudne zadanie. Muszę 
biec do pierwszego skrzyżowania 
z twarzą zwroconą na przeciw le
gły  chodnik. Oczywiście, roztrą 
cam przechodniów, którzy klną na 
czem świat stoi. W reszcie  docho
dzę z nią równolegle do skrzyżo
wania i przechodzę przez jezdnie.

A le  cóż się okazuje; P iękna da
ma przechodzi również przez je zd 
nię, a przepis głosi, że na jezdni 
nie wolno się zatrzymywać ani 
cofać.

N ie  mogę się z nią przywitać, 
bo muszę iść dalej. Tymczasem 
nadjeżdża parę tramwajowy auto
busów i dorożek, które odcinają 
człowiekowi powrót. W  tym cza 
sie piękna (n ie )zna jom a g in ie  w 
tl jm nie .

Jeżeli jest  znajomą, to pół b ie
dy. ale jeże li j e j  przedtem nie zna
lem, to ją straciłem nazawsze —  
może przyszłą żonę, może matkę 
dzieciom? A le  zato pocieszam się 
tern, że n:e przegrałem „w  grana
towe".

Byłoby jednak wskazane, aby 
policja umawiała się przedtem z 
mieszkańcami stolicy co do p ia  
w-ideł tej gry. Może nie wszyscy 
chcieliby' brać w niej udział. Mam 
znajomego, który zapłacił mnó
stwo złotówek za przechodzenie 
jezdni naukos, ale ten biedak ma 
zeza, poprostu nie może inaczej. 
Trzeba te rzeczy uwzględniać.

Jur.

Sto lat w tom samem mieszkaniu
N i e z w y k ł y  r e k o r d  1 0 0 - l e t n i e g o  F r a n c u z a

W ła ś c c ic l  dóbr w  Fayet (d e 
partament de Hautt Savoie ),  pan 
George Duponcliel, który został 
świeżo odznaczony leg ią honoro
wą, jeść w swoim rodzaju nicpo- 
bitym rekordzistą. Z okazji swych 
setnych urodzin, pan Duponchel 
oświadczy'! bowiem dziennika
rzom, że mieszka dziś jeszcze w

tem samem mieszkaniu, w któ
rem się urodził.

Duponchel, cieszy się najlep- 
szem zdrowiem i jest napewno 
najstarszym jeżdżcem całego 
świata, bo objeżaża codziennie 
konno swój majątek, n igdy nie 
chorował, por .mo, że pije  co
dziennie dwa l i t ry  wir.a i pali 
dwadzieścia papierosów.
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Z e m s t a  h i n d u s a
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

  Wiero, jakie ui żucia żyw isz wobec mnie, ale drwię sobie z te-
PTk Gdybym jednak kiedykolwiek zauważył, że tę swoją nienawiść 
chcesz zaszczepić dziteku, gdybym dostrzegł u Szamy choćby 
cień niechęci, lub lęku przede mną, nie ujrzysz jfej w ięce j !  Odgro
dzę cię od niej nieprzebytym murem, a wasza rozłąka będzie 
trwała wiecznie Nawet po m o j e j  ś m i e  r c . l

Wiedząc, że Bahadur jest zdolny do w szystkiego, ulękła się tej 
pogróżki i przy dziecku, ku swej bezsilnej złości, grata rolę kocha
jącej żony. Musiała! Pewnego razu przy obiedzie. wspomniawszy 
sobie, że w tej samej ssli bywała t rreudym, postała radży spoj
rzenie pełne nienawiści, T rw a ło  to króe.utko, może pól sekundy, 
ale nie uszło uwagi Szamy i wywołało je j  glosne pytanie: —  M a
mo, temu tak bzytko puesysz na tatusia? —  Zosia zbladła, a Ba
hadur rzekł natychm iast: —  Módl się. abym nie posłyszał tego po 
raz d rug i!  —  Modliła się. lecz swoją drogą od tego dnia wystrze
gała się ną jgor l iw ie j  wszelkich nieprzyjaznych manifestucyj wo
bec radży w obecności dziecka.

To  przeklęte udawanie i ten ciągły lęk, by wszechwładny kacyk 
nie oddzielił j t j  od ukochanej córeczki, uczyniły niewolę Zosi 
w Czao-ping podwójnie ciężką a jednak znosiła wszystko cierpli
w ie w nadziei, że kiedyś nadarzc się okazja do ucieczki oczywiście 
tylko wraz z dzieckiem i okazja do strasznego odwetu. Tak, do od
wetu ! Cztery lata pobytu wśród samych Azjatów  wycisnęło swoje 
piętno na charakterze Zosi, któia zewnętrznie zmieniła się mało, 
przytyła tylko skutkiem haremowego trybu życia. Te  cztery lata 
nauczyły ją cii rpliwości, chytrosei i nieubłaganej mściwości k o 

bee najw iększego krzywdziciela, za jakiego uważała nie Pradę,
0 którego łotrowskim tricku nie nic wiedziała, lecz Bahadura. 
Opłakawszy zdraoę (rzekomą) Roberta i śmierć ( ló w n ie ż  rzeko
mą) FreddyTgo, żyła tylko miłością do dziecka i niewiele mnie j
szą nienawiścią do radży Pagana. Poza temi dwoma uczuciami 
św at dla niej nic istniał. N ie  interesowało ją  nic, nawet koleje 
W o jny  Światowej a jeś li  od czasu do czasu czytała gazety, to czy
niła to jodynie dla zabicia nudy, bo książek tu nie było.

Zc stanu owej apatji wyrwała  ją wiadomość o katastrofie apara
tu Roberta W ilk i asa podczas szarży samolotów nad Sonimą. Gdże
ty wspomnienia i upoiły ją. Przecież Robert był je j  pierwszą i je 
dyną miłością był ojcem rozkosznej Szamy, na jego pamiątkę Ro
berta nazywanej w skrytości. Dawno już wybaczyła mu w\-,zvstko, 
chociaż dzięki intrygom Prądy miody W ilkins zasługiwał na mia
no zawodowego uwodziciela, tchórza i łajdaka, a dzisiaj uaWet 
współczuła doli swej urojonej rywalki, owej nieistniejącej żony, 
jaką Freddy w- sfałszowanym telegramie „dorobił" Robertowi, aby 
go tem bardziej pognębić w opinji Zosi.

Wiadomość o śmierci Roberta miała jeszcze ten daGzy- skutek, 
że Zosia zdecydowała się nareszcie pójść do miejscowego czarow
nika, który pono duchy umiał wywoływać napoczekaniu. ów ma 
gik. ży jący z ciemnoty' Chińcztków', Kuczfnów, Birntanów i -Hin
dusów, p ielgrzymujących doń z dość dalekich stron, miai zwolen
ników nawet w pałacu w  Czao-ping ."1 Zwłaszcza kobiety, Kaniala
1 je j  córka Premlata często u niego zasięgały rady i bronił go 
przed atakami nieduwiarków. Do tych ostatnich należała 7,osia, 
oraz podkQthujący się w  n i aj siedemnastaMętni Niszi, drugi syn 
Kamali, a młodszy brat Prakasza i Prenilaty. —  ,"Skoro 1 humba 
jest cudotwórcą, jak twierdzicie, pow.men przedewszystkiem so
bie przy wrócić w zrok. —-- maw iała Zosia. —  Jeśli Thumba jest  
świętym, to poco zbija pieniądze i czemu nie odbuduje pagody, 
w' której mieszka, prawda, wuju? —  dodawał N.szi. A  wuj Baha
dur, jak przystało „ je go  królewskiej wysokość , robi: dyplomaty

czne miny i milczał Lecz było tajemnicą poliszynela, żc Bahadur 
pokryjnmu także odwiedzał niewidomego Thumhę, zwłaszcza daw
niej, gdy mógł tam zajść na własnych nogach.

Zdecydowawszy sie na w izytę u Tnumby, musiała Zosia wprzód 
porozumieć się z Premlata, gdyż nawet nie znała drogi do jego 
siedziby.

—  Wiesz, mila, przedziwny sen dziś miałam, —  zaczęła
Oczywiście skłamała. Chociaż z młodą Hinduską łączyła ją

przyjaź.ń wolała przed mą zataić p ra w d ę ; tej nieufności również 
nauczył ją czteroletni pobyt w Czao ping.

Premlata, która właśnie oddawała sie błogiemu lenistwu i le
żała w rajskim stroju na stercie poduszek, ożywiła się odrazu.

—  Sen?! Och, mądry Thumba um ie-wyjaśn ić  każdy- sen. A le  
cóż, ty nie wierzysz w niego, nawet spróbować nie chcessz.

—  Czy warto spróbować? —  powątpiewała Zosia obłudnie.
—  Warto  r o  stokroć! Zresztą, co stracisz przez to? Nic.
—  No, owszem Podobno on każe sobie drogo placu-..
—  Bajk i! Za jedną złotą bransoletę wytłumaczy ci najtrudme,)- 

szy sen, a chyba złota mamy tu wbród... No, zgódź się, kochana, 
zgódź...

Po małych ceregielach Zosia wyraziła  zgodę, ale pod warun
kiem, że w pałacu nikt sic nie dowie o ich eskapadzie do czarów 
uika i że na czas konsultacji Premlata dyskretnie usunie się 
z owej pagody.

—  O, co do tego, możesz być zupełnie spokojna, —  zawołała 
dziewczyna z żywym błyskiem oczu, —  tylko mów z nim jak na j
dłużej, błagam cie. —  Fotem przeciągnęła się lubieżnie. —  Kocha
nie, powiedz mi, czy jestem prtkna?

Zdziw ienie Zosi wzrosło, kiedy Prem lata  Hangwani na tę w y
prawę wystroiła się wspaniale i o lejkami namaściła się tak, że 
pachniała „na milę",

(D  c. n.)
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